
W krakowskim lepiej
niż w innych rejonach kraju

Brak wykonawców
i niedostatek materiałów

opóźnia wakacyjne
remonty szkół

WARSZAWA (PAP)
W budynkach szkolnych

trwają wakacyjne remonty.
Przewidziano na nie w bież,
roku 610 min zł. Suma ta bę­
dzie prawdopodobnie zwięk­
szona. ponieważ wiele rad
narodowych przeznacza z re­
zerw dodatkowe środki fi­
nansowe na konserwację i
naprawę obiektów szkolnych.
Przeprowadzenie zaplanowa­
nych remontów utrudnia jed­
nak brak w niektórych woje­
wództwach odpowiednich ma­
teriałów budowlanych oraz

wykonawców.
Kłopoty ze znalezieniem wy­

konawców remontów kapital­
nych szkół ma m. in. woj.
olsztyńskie. Np. w pow.
Działdowo na 7 szkół, w któ­
rych przewidziano remont

kapitalny, w trzech wypad­
kach prac jeszcze nie rozpo­
częto. W Szczytnie nie znale­
ziono dotychczas wykonawcy

kapitalnego interna-
szkole w Dźwierzu-

pow. Lidzbark War-
przystąnlono do re­
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(k) O Komitet Centralny
PZPR przesłał do XIV zjazdu
Komunistycznej Partii. Uru­
gwaju depeszę z braterskimi

pozdrowieniami 1 życzeniami
owocnych obrad.

• Z okazji święta narodo­
wego Republiki Singapuru,
przypadającego 9 bm. prezes
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz wystosował depeszę
gratulacyjną do premiera Re­
publiki Lee Kuana Yewa.

• Konstantemu Kleczkow­
skiemu . (1879—1939), badaczowi

życia społecznego, poświęcona
została książka Heleny Ba­
lickiej-Kozłowskiej, wydana
przez „KIW”.

• W sobotę zanotowano na

terenie kraju 30 pożarów (w
tym dwa pożary lasów), a w

niedzielę — 46.
• 8 bm. rozpoczął się w

Kruszwicy nad Gopłem zor­
ganizowany przez radę na­
czelną ZSP dwutygodniowy
obóz studentów wyższych
szkół muzycznych.

• 8 bm. w Zjednoczeniu
Morskich Stoczni Remonto­
wych w Gdańsku, odbyła się
— przy udziale min. Janusza
Burakiewlcza — narada ak­
tywu gospodarki morskiej po­
święcona ocenie wykonania za­
dań I półrocza br.

© W Krynicy ruszyła wre­
szcie od wielu lat oczekiwana

Inwestycja — budowa domu

zdrojowego. Mieścić się w nim

będzie poradnia uzdrowisko­
wa, lekarskie gabinety spe­
cjalistyczne, biuro usług oraz

administracja
zdrowiska.

©NaXIX

wym „Salonie
ry zakończył się ostatnio

Bordighera we Włoszech, jury
przyznało II nagrodę „Srebr­
nego daktyla” Erykowi Lipiń­
skiemu.

© Przewodniczący Rady Mi-
strów ZSRR A. Kosygin przy­
jął w dniu 8 sierpnia na Kre­
mlu delegację Tureckiego
Zgromadzenia Narodowego.

• W Teheranie podpisane
zostało porozumienie w spra­
wie zakupu przez Iran 15 tys.
traktorów rumuńskich i bu­
dowy przez Rumunię zakła­
dów montażu traktorów.

© Minister spraw zagrani­
cznych Danii Per Haekkerup
udaje się we wtorek z oficjal­
ną wizytą na Węgry.

• 7bm.odbyłasięwBo­
gocie uroczystość objęcia wła­
dzy przez nowego prezydenta,
58-letniego przedstawiciela
partii liberalnej, dr
Lleras Restrepo.

© Na japońskich
nadmorskich panował
dzielę ogromny tłok s

straszliwego upału. 108 osób
utonęło albo zaginęło bez
wieści.

© W poniedziałek zmarła
17-letnla dziewczyna, raniona

przed tygodniem przez maso­
wego mordercę Whitmana w

Austin (Teksas). W ten spo­
sób liczba śmiertelnych ofiar

ówczesnej masakry wzrosła
do szesnastu.

© Brazylijski Instytut eko­
nomii oznajmił, że od począt­
ku 1966 r. do chwili obecnej
wzrost kosztów utrzymania
wyniósł 28,8 procenta.

• Policja w Fort Worth

(Teksas) aresztowała w nie­
dzielę pewnego mężczyznę o-

raz rozpoczęła pościg za in­
nym w związku z zamordo­
waniem dwóch chłopców, któ­
rych ciała znaleziono w ba­
gażniku samochodu.

© Władze ZRA

przebudowę Kanału

go, przede wszystkim
głębienie, aby umożliwić
ten sposób przepływ wielkich
zbiornikowców o ładowności
WO tys. ton ropy naftowej.

• W niedzielę wieczorem
koło wioski Limnitis w półno­
cno-zachodniej części Cypru
doszło do strzelaniny między
żołnierzami cypryjskiej gwar­
dii narodowej a Cypryjczyka­
mi sympatyzującymi z Turcją.

• Z miasta Starkę (Floryda)
donoszą, że tłum 300 osób

młodzieży i starszych, spalił
publicznie na stosie dużą ilość

Piyt z utworami beatlesowski-
mi oraz zdjęć i innych upo­
minków otrzymanych przez
wielbicieli tego typu produk-

| cji muzyczno-wokalnych.

remontu
tu przy
tach. W
miński
montowania tylko 32 szkół,
podczas gdy w planie były 62
— brakuje blachy na rynny i
kafli do pieców.

W woj. poznańskim nie ma

trudności ze znalezieniem wy­
konawców prac przy napra-,
wie budynków szkolnych, go­
rzej jest natomiast ze stanem
zaawansowania robót. Doty­
czy to przede wszystkim po­
wiatów: Gostyń. Kościan, Ple­
szew, Środa, Szamotuły i Wą­
growiec.

Również w woj.
skim remonty szkół
przebiegać znacznie
gdyby nie trudności
trzeniowe. Brak jest
nych materiałów, jak farby
i wykładziny, opóźniają się
też dostawy drewna.

W woj. katowickim do końca

lipca br. wykonano średnio
60 proc, zaplanowanych prac.
Jest to w dużej mierze wy­
nikiem większej troski władz
terenowych, które na bieżą­
co kontrolują przebieg re­
montów. odbywają narady z

wykonawcami i w razie po­
trzeby pomagają w usuwaniu
trudności. Dotyczy to zwłasz­
cza przyspieszania dostaw ma­
teriałowych przez placówki
handlowe. Z pomocą spieszą
również komitety rodziciel­
skie oraz zakłady pracy o-

piekujące się szkołami.

Dzięki opracowaniu szczegó­
łowego harmonogramu prac,
remonty w woj. krakowskim
przebiegają sprawniej niż w

ubiegłych latach. Niektóre
wydziały oświaty zorganizo­
wały własne komórki kon­
trolujące przebieg napraw 1
Inwestycji. Ogółem w woj.
krakowskim wakacyjne re­
monty prowadzone są w 275
obiektach.

W woj. łódzkim 20 szkół

naprawiono leszcze w czerw­
cu br. Przedsiębiorstwa, któ­
re obecnie prowadza prace,
maja m. in. kłopoty z otrzy­
maniem dostatecznej ilości
farby olejnej.
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Odra już spokojna

Ochrona pracy pod mikroskopemMinęło niebezpieczeństwo powodzi
Szybka pomoc dla poszkodowanych

WARSZAWA (PAP)
informuje Główny Ko-

Przeciwpowodziowy na

już spokojnie. Pierwsza

Jak
mitet
Odrze
i druga fala kulminacyjna do­
tarła do Bielinka (poniżej uj­
ścia Warty), nie stwarzając już
niebezpieczeństwa. Trzecia fa­
la mijała w poniedziałek Wro­
cław, również nie stwarzając
zagrożenia. Wojewódzkie ko­
mitety przeciwpowodziowe w

Katowicach, Opolu i Wrocła­
wiu odwołały alarmy powo­
dziowe.

Opadają także wody Odry
na całym najbardziej do nie­
dawna newralgicznym szlaku
od Głogowa po Krosno O-
drzańskie.

W rejonie Nowej Soli, gdzie
kulminacyjne fale spowodo­
wały najbardziej krytyczną
na Ziemi Lubuskiej sytuację
— życie wraca do normy.
Warto podkreślić, że dzięki
prawie tysięcznej rzeszy lu-

Cocktail w ambasadzie

ZSRR

WARSZAWA (PAP)

poniedziałek w ambasa-
ZSRR w Warszawie od-

się cocktail z okazji po-

W
dzie

był
żegnania dotychczasowego at­
tache wojskowego generała
majora Leonidą Kaliniczenko
i objęcia stanowiska attache
przez generała majora Alek­
sandra Rodionowa.

Pierwsze aluminium
z kombinatu w Koninie

dzi, którzy bez przerwy w

dzień i noc pracowali przy
umacnianiu wałów, zdołano
uratować przed zalaniem o-

gromne połacie ziemi. Pod
wodą znalazło się w rejonie
Nowej Soli tylko ok. 500 ha
łąk, pastwisk i gruntów or­
nych. położonych głównie na

tzw. terenach polderowych.
Według szacunkowych da­
nych, straty w zbiorach są w

tym rejonie stosunkowo nie­
znaczne. gdyż rolnicy okolicz­
nych wsi, jak: Przyborów,
Koserz, Siedlisko, Stawy i
Tarnów, w porę zareagowali
na apel wojewódzkiego ko­
mitetu przeciwpowodziowego,
uprzątając z pól 90 proc,
nów.

Przerwanie przez wodę
sy między Nową Solą, a

wa i Wolsztynem było — jak
się okazuje — wynikiem
wadliwie wykonanej przed
kilku laty tzw. przepustnicy
na Starej Odrze.

O błędzie projektantów tej
inwestycji świadczy również
to. że i przed rokiem droga
Nowa Sól — Wolsztyn zosta­
ła przez wodę przerwana, do­
kładnie w tym samym miej­
scu co obecnie. Zdaniem
miejscowych władz nrzebu-
dowa tej nieudanej inwesty­
cji jest nakazem chwili.

Na terenach powodziowych
w dalszym ciągu
dza sie szacunek
woj. katowickim
wody rzek zalały
użytków rolnych, zniszczyły
lub uszkodziły ponad 1000
budynków, 110 mostów i most­
ków. Naprawy wymaga 18
tys. m* nawierzchni na dro­
gach państwowych i 58 km

dróg lokalnych. Sześć mostów
trzeba odbudować.

Lista szkód nie jest jeszcze
pełna. Nie obejmuje ona strat
w śląskim przemyśle, zwłasz­
cza w rejonie Bielska i Czę­
stochowy, a także szkód ja­
kie spowodował poważny
Przybór wody na rzekach Ma­
ła Panew i Brynica.

Rozpoczęły się już odsta­
wy zboża. Jako jeden z

pierwszych w wojewódz­
twie olsztyńskim dostar­
czył zboże do punktu sku­
pu GS w Pieniężnie, pow.
Braniewo rolnik ze wsi Ró­
żaniec — Jarosław Hry-
bek. Przywiózł on jeden
wóz zboża i drugi rzepaku.
Hrybek jest wzorowym
rolnikiem — członkiem
kółka rolniczego.

Na zdjęciu: J. Hrybek w

punkcie skupu GS w Pie-
niężnem.

CAF — Moroz

Co to jest
zmęczenie?

przeprowa-
strat. W
wezbrane

ok. 9 tys. ha

POZNAN (PAP)
W Hucie Aluminium w Ko­

ninie wyprodukowano 8 hm.
pierwszą partię aluminium e-

lektrolitycznego.
W zakładzie czynna jest o-

becnie jedna hala elektrolizy,
proces elektrolizy aluminium
dokonuje się tu w 96 wan­
nach. Na dnie każdej z nich
— dzięki elektrolizie — zbie­
ra się w ciągu doby 700 kg
czystego metalu.

„Kosmos 127“

orbicie
MOSKWA (PAP)

Jak podaje agencja TASS,
w dniu 8 sierpnia wprowa­
dzony został na orbitę kolejny
sztuczny satelita Ziemi „Kos­
mos 127”.

Na pokładzie mikrokiiężyca
znajduje się aparatura naukowa,
przeznaczona do dalszego badania

przestrzeni kosmicznej, zgodnie z

programem ogłoszonym w dniu 18
marca 1962 r. „Kosmos 127” do­
konuje okrążenia Ziemi w ciągu
83,2 minuty. Wszystkie urządzenia
zainstalowane na pokładzie mi-

kroksięiyca działają normalnie.

W najbliższych miesiącach
oddana zostanie do użytku
druga haia elektrolizy. Do
końca br. konińska huta do­
starczy blisko 10 tys. ton a-

luminium. Po oddaniu do u-

żytku drugiej hali zakład o-

siągnie pełną moc produk­
cyjną przewidzianą w I eta­
pie budowy, która równać się
będzie całej obecnej produk­
cji huty skawińskiej. W II e-

tapie zakłada się zbudowanie
w Koninie nowoczesnej wal­
cowni aluminium.

Warto podać, że ciężar każ­
dej z wanien, w których od­
bywa się proces elektrolizy,
wynosi 140 ton; na wyprodu­
kowanie jednej tony alumi­
nium potrzeba 1890 kg tlenku
glinu, pewnych ilości masy a-

nodowej i soli fluorowych o-

raz 15.500 kWh energii elek­
trycznej. Energii dostarczają
elektrownie konińskiego za­
głębia, które pracują w opar­
ciu o tani węgiel brunatny.
Tlenek glinu importujemy z

Węgier i magazynujemy w

dwóch dużych silosach. Zaró­
wno hale elektrolizy, jak i si­
losy są prawdziwym majster­
sztykiem technicznym pol­
skich budowniczych. Nowo­
czesne rozwiązania, oparte na

francuskiej licencji, pozwala­
ją na pełną automatyzację
procesu produkcyjnego.

Konieczny alarm na jezdni

(WIT-AR) W Centralnym
Instytucie Ochrony Pracy
przeprowadzono ostatnio sze­
reg różnorodnych interesują­
cych badań, jako że w skład
instytutu wchodzą pracownie i
zakłady prowadzące badania
dotyczące ochrony pracy w

niezmiernie wielu płaszczyz­
nach.

I tak np. Zakład Badań
Drgań ukończył pracę anali­
tyczną nad skutecznością dzia­
łania materiałów dźwięko­
chłonnych montowanych na

suficie oraz sposobem obli­
czeń w trakcie projektowania
hal produkcyjnych. Przepro­
wadzone przez zespół praco-

Profanacja
cmentarza

żydowskiego w NRF
BONN (PAP)

W nocy z soboty na niedzie­
lę nieznani sprawcy dopuścili
się profanacji 34 grobów na

starym cmentarzu żydowskim
w Krefeld (NRF). Prokurator,
który prowadzi śledztwo, o-

świadczył w poniedziałek, iż
nic nie wskazuje na to. aby
zrobili to ludzie w stanie nie­
trzeźwym. Policji nie udało
sie dotychczas ustalić spraw­
ców.

wników zakładu pomiary po­
zwoliły uchwycić rolę specjal­
nego usytuowania pochłania­
czy z materiału dźwięko­
chłonnego. Waga tego typu
prac w dobie powszechnej
walki z hałasem przemysło­
wym (i nie tylko) jest oczy­
wista.

Samodzielna Pracownia Psycho­
logii Pracy przeprowadziła bada­
nia koordynacji oka i ręki w

trakcie pracy w niektórych zakła­
dach przemysłu metalowego, e-

lektronicznego i odzieżowego. Ba­
dania, w trakcie których zaobser­
wowano pogorszenie wyników
pod koniec dnia roboczego (ale
też w niektórych przypadkach
pewną poprawę) postawiło przed
zespołem badawczym niezwykle
interesujące pytanie: czy zmęcze­
nie występujące w czasie pracy
atakuje różne funkcje psychicz­
ne, czy też wyłącznie te, które są

bezpośrednio zaangażowane wto­
ku samej pracy? Wyjaśnienie te­
go problemu może nastąpić w to­
ku dalszych badań zjawiska zmę­
czenia.

Samodzielna Pracownia So­
cjologii Pracy dokonała ostat­
nio ankietyzacji uczniów wie­
czorowych szkół technicznych.
Wśród wyników zwracają u-

wage nader ciężkie warunki,
w jakich odbywa się łączenie
nauki z pracą zawodową
wskutek nie realizowanych
przez zakłady przepisów za­
pewniających uczącym się ul­
gi i przywileje. Trudno je
rzekomo pogodzić z wymaga­
niami planów produkcyjnych.

Interwencja rządu PRL
w związku z zamordowaniem

delegata MHZ w Bangkoku
WARSZAWA (PAP)

W ciągu soboty i niedzieli
na terenie kraju KG MO za­
notowała 201 wypadków dro­
gowych, w których zginęło 20
osób (w tym czworo dzieci), a

174 odniosły rany. Najwięcej
wypadków spowodowali —

przez nieprzestrzeganie prze­
pisów drogowych i lekkomy­
ślność, kierowcy samochodów
osobowych, motocykliści i pi­
jani.

W Krakowie na ul. Wielic­
kiej, samochód „Warszawa”
prowadzony przez Jerzego
Bobika, zjechał na lewą stro­
nę jezdni, zderzył się z jadą-
cym w przeciwnym kierunku
samochodem ciężarowym
„Skoda”. W wyniku kraksy
kierowca i pasażer „Warsza­
wy" Piotr Skrzypek poniósł
śmierć na miejscu. Drugi pa­
sażer, mężczyzna o nieustalo­
nym nazwisku, zmarł w dro­
dze do szpitala. Jana Gybę i
Michała Polechowicza (pozo­
stałych pasażerów „Warsza­
wy”) w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

W miejscowości Myczkowce,
pow. Lesko, kierowca samochodu

osobowego „DKW” 18-letni Janusz
Klrsz, jadąc szybko na drodze o

dużym spadku i z ostrym zakrę­
tem, stracił panowanie nad kie­
rownicą. Samochód przewrócił
»lę, dwie znajdujące się w nim

osoby — kierowca J. Kirsz oraz

pasażer Waldemar Miszczyszyn
doznali obrażeń ciała. Po prze­
wiezieniu ofiar wypadku do szpi­
tala w Sanoku, W. Miszczyszyn
zmarł.

W związku ze stale rosnącą
liczbą wypadków MO prowa-
dzi energiczną akcję, której

celem jest
pieczeństwa
terenie woj.
notowała
przeciwko przepisom kodeksu
drogowego. 1278 użytkowni­
ków dróg ukarano mandatami,
sprawy 213 osób skieruję się
do kolegiów orzekających. Za­
trzymano 99 pijanych kierow­
ców, 32 z nich odebrano prawo
jazdy. Winni wykroczeń będą
nadal surowo karani.

*

W ciągu ostatniego weekendu
woda pochłonęła 7 ofiar (od po­
czątku br. utonęły już 871 osoby),
przebywający na wczasach w To­
maszowie Mazowieckim 10-letnia

Małgorzata Tybura i 42-letni Sta­
nisław Switacz z Łodzi utonęli w

Pilicy podczas wycieczki kaja­
kiem.

zwiększenie bez-
na drogach. Na
łódzkiego MO za-

1491 wykroczeń

KOMUNIKAT

Na budowle V wielkiego
pieca w Hucie im. Lenina.

Fot. S. Gawliński

ORP „Iskra"
w Sztokholmie

WARSZAWA (PAP)

Obywatel występujący
pseudonimem „Lis-3x?”
szony jest o nawiązanie
taktu telefonicznego lub
bistego z KW MO w Krako­
wie — telefon 239-21, wewn.

304.

nod
pro-
kon-
oso-

SZTOKHOLM (PAP)

Na zakończenie czterodniowej
wizyty w Sztokholmie okrętu
szkolnego Polskiej Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej ORP „I-
skra" — charge d’afiaires PRL dr
Julian Sutor wydał w salonach

ambasady cocktail, na który przy­
byli liczni goście m. in. przedsta­
wiciele admiralicji, wizyta okrę­
tu „Iskra”, który na swym po­
kładzie przywiózł dużą grupę
przyszłych dowódców marynarki
wojennej PRL — wypełniona
była bogatym programem. Na

program złożyły się m. in. kon­
ferencja prasowa na pokładzie
okrętu, wizyty, przyjęcia, zwie­
dzanie miasta, w tym słynnego o-

krętu-muzeum „Waza", a także
zwiedzanie „Iskry” przez publicz­
ność sztokholmską.

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowała prasa,

w dniu 4 bm. został zamordo­
wany w Bangkoku delegat
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego PRL — Stanisław
Gleb.

W związku z tym, a także
celem zaopiekowania się ro­
dziną Stanisława Gleba zo­
stał wydelegowany do Bang­
koku radca handlowy PRL z

Rangunu, B. Lesiński.
Jednocześnie — uwagi na

to, że Polska nie utrzymuje
stosunków dyplomatycznych z

Thailandem, Ministerstwo
Łpraw Zagranicznych PRL
zwróciło się do Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR o

oficjalne reprezentowanie
Polski, w ramach dobrych u-

sług, wobec włądz Thailandu
w tej sprawie; w szczególno­
ści o wystąpienie do rząduści o wystąpienie do “rządu
Thailandu z prośbą o wyjaś­
nienie okoliczności
stwa i o wszczęcie energicz­
nego śledztwa.

Nasi przedstawiciele dyplo­
matyczni w Rangunie i w No­
wym Jorku przeprowadzili
ponadto rozmowy z kierowni­
kami placówek Thailandu,
przekazując im wyrazy głę­
bokiego zaniepokojenia. O-

morder-

r • i• l1*1 trawstwa obniżono cenę do 6 xł 30 gr za

W odpowiedzi Czytelnikom kilogram, tj. do poziomu, który już wtedy
______ ______________

. . . . ■n^e pokrywać kosztów własnych.

Ceny ryb
w konfrontacji
z kosztami

deta-

do-

świadczyli, że rząd Polski o-

czekuje wyjaśnień i wszczęcia
energicznej akcji.

Wystąpienie
prokuratora
w procesie

oświęcimskim
BONN (PAP)

W procesie trzech członków
zbrodniczej załogi oświęcim­
skiego obozu zagłady, Erbera,
Neuberta i Burgera, który od
8 miesięcy toczy się przed są­
dem przysięgłych we Frank­
furcie n/Menem, rozpoczęły
się w poniedziałek wystąpie­
nia oskarżycieli-

Prokurator Gerhard Zack
podkreślił w pierwszej części
swego przemówienia, że eks­
terminacja Żydów była z góry
ustalonym celem polityki hi­
tlerowskiej. Z niepohamowaną
perfidią uprawiano-w Polsce,
w okresie okupacji, ekstermi­
nację Żydów. Wszystkie obo­
zy zagłady stały w cieniu O-
święcimia — powiedział pro­
kurator-

Nad potokiem Cicha Woda w uroezej miejscowości Poro­
nin Mor obozują harcerze Hufca Tarnowskiego. Na zdję­
ciu efektowna brama wiodąca do obozu.

Fot. S. Gawliński

Jak podaje PIHM — w dniu 9
bm. nad Polską przemieszczać się
będzie zatoka związana z niżem
znad Danii. Przewiduje się za­
chmurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże, z przelotnymi opa­
dami i burzami. Temperatura
maksymalna od 19 st. na półno­
cydook.22st.wcentrumi29
na południowym wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków południowych, skręca­
jące od zachodu kraju na po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

W związku z pytaniami czytelników
dotyczącymi zmian cen niektórych ro­
dzajów ryb, Agencja Robotnicza uzy­
skała w Zjednoczeniu Gospodarki
Rybnej oraz w Zjednoczeniu Pań­
stwowych Gospodarstw Rybackich na­
stępujące wyjaśnienia:

ZMIANY
te dotyczą głównie ceny dor­

sza, który stanowi około 1/4 naszych
połowów morskich. Cena tej ryby, usta­

lona została w roku 1952, wtedy, gdy
raptownie zwiększyły się połowy (do 30 tys.
ton),
jaką
także

firny
wów.

Istniała wówczas obawa, te nowość

wtedy dla konsumenta byt dorsz, a

brak zaplecza sprawią, iż nie potrą-
zagospodarować zwiększonych polo-
Toteż, aby nie dopuścić do marno-

Z czasem ta różnica między ceną
liczną a kosztami własnymi zwiększyła się
wydatnie, gdyż wzrosły koszty połowów
(ceny sprzętu rybackiego, paliw, kilkakrot­
nie podniesiono płacę rybaków). Ponieważ

jednocześnie co roku rosły połowy dorsza,
do produkcji tej ryby budżet państwa do­
płacał coraz większe sumy; ostatnio

płaty t.e osiągnęły 200 min zł rocznie.

Tymczasem nie ma żadnego powodu, aby
cena dorsza w ogóle była tak niska, a w

szczególności tak niewspółmiernie niska w

stosunku do innych ryb. Na przykład flądra
w detalu kosztuje od 12 do 14 zł za kilo­
gram, podczas gdy dorsz jak powiedziano
kosztował 8 zł 30 gr, a wartość tych ryb
Jest nieporównywalna na korzyść dorsza.

Nie ma też żadnego powodu, aby cena dor­
sza nie pokrywała kosztów. Dorsz, ryba bez

tłuszczu, zawierająca dużo białka, fosforu
i bromu jest na całym święcie wysoko ce­
niona i uważana za rybę szlachetną nawet
w krajach bogatych jak np. w krajach
skandynawskich i w Stanach Zjednoczo­
nych. Nie jest też przypadkiem, że kraje
eksportujące filety z dorsza uzyskują po­
nad 500 dolarów za tonę. A u nas dotąd
za 1 kg filetów z dorsza płaciliśmy w skle­
pie 11,60 zł, podczas gdy wyrób 1 kg tego
produktu wymaga przetworzenia 3 kg dor­
sza.

Dokonaną obecnie zmiana cen, zapewnia­
jąca niezbędną opłacalność, otwiera nowe

możliwości wzrostu połowów i przetwór­
stwa dorsza. Zgodnie z żądaniami konsu­
mentów, do sprzedaży świeżego i mrożo­
nego dorsza i innych ryb oprócz 560 skle­
pów Centrali Rybnej włączonych też zo­
stanie z czasem około 800 sklepów ogólno­
spożywczych MHD, PSS i GS. Ponieważ

przeszkodą w dopływie ryb z Wybrzeża
w głąb kraju jest słabo rozwinięty specja­
listyczny transport, zjednoczenie uruchomi
100 samochodów-chlodni do przewożenia
ryby (80 takich wozów będzie już do końca

br.) 1 zamierza nabyć 41 obwoźnych skie-

pów-chłodni poruszających się po stałych
trasach. Wszystkie te przedsięwzięcia po­
winny znacznie polepszyć zaopatrzenie kra­
ju w dorsze i przetwory.

Z podobnych względów co dorsz podro­
żał także karp. Jak wyjaśnia Zjednoczenie
Państwowych Gospodarstw Rybackich, cena

płacona za karpia przedsiębiorstwom pro­
dukującym była równa cenie detalicznej.
Oznacza to, że cena karpia w sklepie nie

pokrywała marży handlowej — kosztu hur­
tu i detalu; już tylko z tego tytułu do każ­
dego kilograma karpia budżet dopłacał
4.32 zł. Dlatego też Zjednoczenie Państwo­
wych Gospodarstw Rybackich podobnie jak
Zjednoczenie Gospodarki Rybnej odpowia­
dające za połowy morskie występowały do

rządu o urealnienie ceny. (AR)
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„Ultradźwiękowe”
wino

Ultradźwięki mogą czy.
nić cuda. W północnym
Kaukazie jedna z fabryk
win zastosowała w pro­
dukcji metodę produkcji
wina przy pomocy ultra,
dźwięków. Skonstruowano
do tego celu specjalną a-

paraturę. Dzięki temu nie
tylko przyspieszono cpkl
technologiczny, ale, o dzi­
wo, polepszyła się jakość
wina.

Metoda ta znalazła także
zastosowanie w innych
działach przetwórstwa
spożywczego, np. w pro­
dukcji soku winnego. Da­
wniej potrzeba było do te­
go celu 3 miesiące, a przy
użyciu ultradźwięków wy­
starczy od 48 do 72 go­
dzin. Przy produkcji piwa
metoda ultradźwiękowa
pozwala na wyciągnięcie z
chmielu o 25—30 proc,
więcej wartości smako­
wych, aniżeli przy zwy­
kłym sposobie produkcji,

Zaniedbanie
Prasa donosi,' że organizato­

rzy igrzysk sportowych kra­
jów Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów na Jamajce, w King­
ston, zapomnieli o tak istot,
nym technicznym szczególe
Jak zapewnieni* uczestnikom
zawodów (1400 chłopców 1

dziewcząt) męskich 1 damskich

toalet. Jest to szczególni* waż­
ne, gdyż młodzi sportowcy o-

bozują w polu, poza stadio­
nem, wobec czego nie mają
dostępu do szaletów publicz­
nych, przy czym w pahllżu
brak choćby jakichś zarośli.
Postanowiono wznieść pośpie­
sznie dwa wielkie namioty z

prymitywnymi przenośnymi u-

rządzeniami wewnątrz. Na je­
dnym namiocie widnieje napis
„tylko dla panów”, a na dru­
gim — „tylko dla pań”.

Czy to pomoże?
Władze celne komuniku*

ją, że importowane do USA
papierosy zagraniczne bę­
dą dopuszczane tylko w

paczkach z napisem o-

ttrzegającym palaczy przed
niebezpieczeństwem dla
zdrowia, które im zagraża.
Jest to wzorowane na

przepisach obowiązujących
obecnie w stosunku do
krajowych wyrobów tyto­
niowych. Jedynym wyjąt­
kiem ma być zezwalanie
osobom prywatnym na

wwożenie ograniczonej licz­
by papierosów zagranicz­
nych na użytek osobisty
bez takiej groźnej klauzuli.

Nie tylko dla... pań
Władze samorządowe w Lt-

verpoolu na podstawi* doko­
nanych obserwacji i różnych
badań) jednomyiinle zaaprobo­
wały raport stwierdzający, t*
suknie kobiet, powyżej kolan

stanowią poważne niebezpie­
czeństwo dla kierowców samo*

chodowych płci brzydkiej. Po­
nieważ absorbują ich uwagę
podczas prowadzenia wozów.

Nietowarzyski aligator

Kolekcję płazów i ga­
dów w Sydney (Australia)
wzbogaci wkrótce okazały
aligator — samiec (138 kg
wagi), przebywający do­
tychczas w akwarium w

San Francisco. Dyrekcja
akwarium pozbywa się go
z całą gotowością, gdyż ten
20-letńi osobnik jest uspo­
sobiony zupełnie asocjalnie
i napastuje swoje otocze­
nie.
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Kambodża nie zamierzaKambodża nie zamierza
wznawiać stosunków

dyplomatycznych z USA

wznawiać stosunków

dyplomatycznych z USA
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Phnom Penh, że szef państwa
Kambodży, książę Norodom
Sihanouk oświadczył, iż rząd
kambodźański nie zamierza

nawiązywać ponownie stosun­
ków dyplomatycznych ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Stwierdził on na konferen­
cji prasowej, że mająca nastą­
pić we wrześniu wizyta Ave-
reHa Harrlmana, „wędrujące­
go" ambasadora prezydenta
USA, da możność dokonania
wymiany poglądów, ale nie

przyniesie prawdopodobnie
konkretnych rezultatów.

Jak wiadomo, rząd Kambo­
dży zerwał stosunki dyploma­
tyczne ze Stanami Zjednoczo­
nymi w maju ub. roku, po
szeregu poważnych incyden­
tów na granicy miedzy Kam­
bodżą a Wietnamem połud-
niowvm. Wojska reżimu saj-
gońskiego i lotnictwo amery-

za uznaniem granicy
na Odrze i Nysie

OSLO (PAP)
Norweski dziennik „Ar-

beiderbladet” z 4 bm. zamie­
ścił artykuł Daga Halvorsena
pt. „Polityka europejska wi­
dziana 2 Polski”.

Po omówieniu ostatnich wi­
zyt dyplomatycznych, autor

artykułu oświetla stanowisko
Polski wobec problemu nie­
mieckiego, stwierdzając m. in.,
że „każdy rozumie, iż Pola­
cy podchodzą ze sceptycyz­
mem do rządu Erharda”. W
dalszej części artykułu autor

pisze:
„Zachodzi pytanie, czy nasza

skandynawska opinia publiczna
nie powinna wypowiedzieć się
za tym, by kraje północne poszły
równie daleko jak Francja w

kwestii granicy na Odrze i Ny­
sie. Byłby to krok realistyczny,
który mógłby stanowić zachętę
dli tych kół na wschodzie i na

zachodzie, które uważają, że mi­
mo obecnej sytuacji w świecić,
a może właśnie dlatego, powinno
afę iść dalej W. polityce współ­
pracy europejskiej. W tym punk­
cie, być może, my również je­
steśmy gaullistami”.

kańskie naruszały wielokrot­
nie granicą kambodżańską o-

raz ostrzeliwały 1 bombardo­
wały miejscowości położone
na terytorium Kambodży.

Książę N. Sihanouk zazna­
czył, że rząd Stanów Zjedno­
czonych ponosi całkowitą od­
powiedzialność za zbombardo­
wanie przez samoloty amery­
kańskie w dniach 31 llpca i 2
sierpnia br- wsi kambodżań-
sklej Thlock Trach, podczas
pobytu w pobliżu tej wsi Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Kambodży.

Książę Sihanouk stwierdził,
że wojska reżimu południowo-
Wietnamskiego stale zagrażają
granicy kambodźańskiej. Pod­
pisanie porozumienia granicz­
nego z władzami saigońskiml
byłoby bezcelowe, gdyż reżim

sajgońskl nie reprezentuje na­
rodu wietnamskiego. Prawdzi.
wyml przedstawicielami naro­
du wietnamskiego — oświad­
czył książę Norodom Sihano­
uk — są t prezydent Demokra­
tycznej Republiki
Ho Chi Minh oraz

Front Wyzwolenia
południowego.

Wokół wywiadu Adenauera

dla „New York Timesa"

Rosną straty
amerykańskie
w Wietnamie

HANGI (PAP)
Jak donosi Wietnamska A-

gencja Prasowa, VNA, od­
działy armii wyzwoleńczej
Wietnamu Południowego do­
konały ostatnio szeregu ata­
ków na jednostki 11 brygady
25 dywizji piechoty USA, zaj­
mującej pozycje w rejonie
Dong Du w prowincji Dla
Dinh. W wyniku tych ataków
poległo lub odniosło rany oko­
ło 600
skich i
przeszło
czołgów
cernych. 25 amerykańska dy­
wizja piechoty, nosząca egzo­
tyczną nazwę „Błyskawica
tropikalna", straciła dotych­
czas w walkach w prowincji
Dia Dinh około 25 proc, swe­
go składu osobowego oraz

znaczną liczbę czołgów 1 in­
nego Sprzętu bojowego.

ęSPORT^SPORTfy
Rozkład jazdy „drugiego frontu11

Wietnamu
Narodowy
Wietnamu

Dwaj piloci amerykań­
scy, którzy zestrzeleni zo­
stali podczas rajdów bom­
bowych nad terytorium
Demokratycznej Republiki
Wietnamu, komandor-po-
rucznlk pilot James Hut-
ton (z lewej) 1 major Ja­
mes Young wystosowali do
wszystkich lotników USA
walczących w Wietnamie
list otwarty, w którym
wezwali Ich do zaprzesta­
nia ludobójczych nalotów.
(Z prawej widoczna foto­
kopia zakończenia listu z

podpisami obu lotników.)
CAF — Radiofoto

Neokolonizatorzy lansują
nowy blok krajów
południowo-wschodniej Azji

MOSKWA (PAP)
„Prawda” zamieszcza arty­

kuł I. Aleksandrowa o podej­
mowanych przez neokoloni za­
torów próbach utworzenia no­
wego bloku krajów Azji połu­
dniowo-wschodniej z udzia­

łem Indonezji rzekomo w ce’u
rozwiązania problemów go­
spodarczych.

Rząd japoński zwołał nie­
dawno naradę krajów będą­
cych wierzycielami Indonezji.
Nowa narada w tej sprawie
ma »ię odbyć we wrześniu. Na

cbrady „Klubu tokijskiego"
— jak nazwano już tę konfe­
rencję — zaproszeni zostali
przedstawiciele krajów kapi­
talistycznych. Nie ulega wąt­
pliwości — pisze Aleksandrów
— że W „Klubie tokijskim” o-

pracowana będzie polityka od­
powiadająca przede wszyst­
kim neokolonlalnym interesom
Stanów Zjednoczonych i W.

Brytanii. Właśnie te dwa mo­
carstwa dążą do wykorzysta­
nia trudnej sytuacji gospodar-

wczej, jaka wytworzyła się
Indonezji.

Obrady „klubu tokijskiego"
— kontynuuje autor zbiegły
się z ujawnieniem planu u-

tworzenia nowego zrzeszenia
czy też ugrupowania krajów
Azji południowo-wschodniej.
Powstaje więc pytanie: czy
udzielanie pomocy gospodar­
czej Indonezji przez kraje na­
leżące do „klubu tokijskiego”
nie będzie uzależnione od
przystąpienia Indonezji do
tego nowego ugrupowania?

Amerykańskie i brytyjskie
koła imperialistyczne popiera­
ją jawnie reakcję indonezyj­
ską i za jej pośrednictwem
starają się wciągnąć Indone­
zję w swe .sieci. Zamierzają
ońe udz'elić Indonezji pomocy
gospodarczej i finansowej, ale
tylko pod warunkiem, że da
się ona Sprowadzić ze swego
dotychczasowego kursu poli­
tycznego. Tym celom neókolo-
niahstów ma służyć działal­
ność „klubu tok!jsk'ego" i no­
wego zrzeszeni krajów
południowo-wschodniej.

Dobre rady, ale
z określonym celem politycznym

BONN (PAP)
Bardzo szerokim echem Od­

bił się W NRF wywiad Konra­
da Adenauera dla „New York
Times” i „Welt Am Sonntag”
na temat potrzeby wycofania
się Amerykanów z Wietnamu.
„Adenauer doradza Johnsono­
wi wycofanie się”, „Adenauer:
Amerykanie powinni opuścić
Wietnam", „Były kanclerz za­
leca odwrót z Wietnamu” —

takimi i podobnymi tytułami
sygnalizują gazety poniedział­
kowe wiadomość na ten te­
mat. Wystąpienie Adenauera
określa się jako szokujące,
wskazuje się na negatywną
opinię W tej materii kół rzą­
dowych, a nade wszystko —

samych Amerykanów.
Jednakże niektóre gazety do­

patrują się w tych na pozór rewe­
lacyjnych wypowiedziach Adenau­
era nic tyle racjonalnego elemen­
tu postępu ile obawy o osłabienie

(poprzez ugrzążnięcie w Wietna­
mie) pozycji amerykańskich w

Europie.
„FżańkfUrlet Rundschau” pisze

wręcz, że Adenauer kierował się
w swoich wypowiedziach ja­
skrawym egoizmem”.

„Amerykańskie zaangażo­
wanie się w Azji, w istocie
rzeczy zmienia stosunek sił W
Europie, na którym opierała
się koncepcja Adenauera. Do
tego nie wolno dopuścić. Sta-

tus quo z roku 1953 powinien
być ustalony, ażeby wycią­
gane z niego wpioski pozosta­
ły ważne po wieczne czasy. A

już najlepiej byłoby, gdyby z

grobu powstał John Foster
Dulles i znowu został amery­
kańskim sekretarzem stanu...
Tak więc — pisze „Frankfur­
ter Rundschau” w istocie
słuszna zasada, ale w prakty­
ce trudna do zrealizowania ra­
da Adenauera udzielona Ame­
rykanom polega na tęsknocie
za dobrymi starymi czasami
zimnej wojny, w której cen­
trum znajdowała się.

Rekordowe zbiory
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Rok 1366 jest rekordowym ro­

kiem rolnictwa jugosłowiańskie­
go, przewiduje się, że w br. zbie-
rze się w Jugosławii 4,5 min

pszenicy, tj. o ok. 1 min więcej
niż w ub. roku.

Na tak znakomite wyniki zło­
żyły się następujące przyczyny:
świetne warunki atmosferyczne,
nowy system cen (w br. ceny gwa­
rantowane przez państwo wynoszą
izodinarówza1kg—wroku
ub. ok. 60 dinarów) 1 pełna me­
chanizacja prac pniowych w wiel­
kich majątkach państwowych.

Indira Gandhi wzywa naród
do poparcia rządowej
polityki gospodarczej

14 SIERPNIA
Garbarnia — Gwardia W-wa

Lotnik — Gwardia

Odra — Thorez
r

Vlctoria Jaw. — Stal Mielec
Unia Rac* — Odra Opole

Lechia — Olimpia
Polonia — Warmia (i

Start Łódź — Hutnik N. Huta
Górnik Wałb. — Lechia Gd.
Lotnik Wr» — Polonia Bydg.
MZKS Gdynia — Thorez

Warmia Olsztyn — Olimpia
Poznań

21 SIERPNIA

Hutnik — Garbarnia

Olimpia — Lotnik
Thorez — Warmia

Stal - MZKS

Górnik — MZKS
2 PAŹDZIERNIKA

Garbarnia — Lotnik
Victoria — Start
Gwardia — Hutnik
Stal — Odra
Thorez — Lechia

Olimpia — Polonia
Warmia — Górnik
MZKS — Unia

5 PAŹDZIERNIKA

p
p

p
. p

p
p

Gwardia — Yictoria Garbarnia — Yictoria i'

Odra — Start Lotnik — Hutnik i'
Lechia — Unia Odra — Gwardia i*
Polonia — Górnik Lechia-----Stal p

28 SIERPNIA Polonia — Thorez p
Garbarnia — Odra Górnik — Olimpia p
Victoria — Hutnik Unia — Warmia p
Górnik — Lotnik
Unia — Polonia

Start — MZKS
9 PAŹDZIERNIKA p

Start — Lechia
MZKS — Gwardia

Warmia — Stal

Olimpia — Thorez
31 SIERPNIA

Hutnik — MZKS
Odra — Victorla
Lechia — Garbarnia
Lotnik — Thorez

Hutnik — Odra
MZKS — Garbarnia
Victoria — Lotnik
Warmia — Start

Olimpia — unia
Thorez — Górnik
St^/>- Polonia

Gwardia — Lechia
30 PAŹDZIERNIKA

i
i
i
1

i*
Stal — Olimpia
Gwardia — Warmia
Polonia — Start

Garbarnia — Warmia

Victoria — MZKS
Lechia — Hutnik

p
p

Górnik — Unia Lotnik — Odra i*
4 WRZEŚNIA Polonia — Gwardia I*

Garbarnia — Polonia
Warmia — Hutnik

Górnik — Stal
Unia — Thorez’ p

Victoria — Lechia Start — Olimpia <»

Unia — Lotnik 13 LISTOPADA i*
Start — Górnik Hutnik — Polonia i*
MZKS — Odra Olimpia — Garbarnia i*
Olimpia — Gwardia Warmia — Victoria p
Thorez —®Stal Stal — Unia p

18 WRZEŚNIA Odra — Lechia p
Hutnik — Olimpia Gwardia — Górnik p
Górnik — Garbarnia
Polonia — Yictoria

Lotnik — Stal

Thorez — Start

MZKS — Lotnik

20 LISTOPADA (i
Gwardia — Thorez
Odra — Warmia

Lechia — MZKS
Unia — Start

21 WRZEŚNIA
Garbarnia — Unia

Victoria — Górnik
Thorez — Hutnik
Stal — Gwardia

Olimpia -* Odra

Warmia — Lechia
MZKS — Polonia

Start — Lotnik
25 WRZEŚNIA

Hutnik — Stal

Garbarnia — Thorez

Górnik — Hutnik
.Victoria — Olimpia
Lotnik — Lechia
Polonia — Odra
Unia — Gwardia

Start — Stal
MZKS — Warmia

27 LISTOPADA
Hutnik — Unia
Thofeż — Vićtorla
Stal — Garbarnia
Warmia — Lotnik

Olimpia — MZKS
Gwardia *- Start

Start — Garbarnia
Unia — Yictoria

Odra — Górnik
Lechia — Polonia p

Przed spartakiadą LZS
już niedługo sportowcy woje*

wódżtwa krakowskiego zrzeszeni
w Ludowych Zespołach Sporto*
wych walczyć będą na centralnej
Spartakiadzie Zrzeszenia LZS w

Poznaniu o mistrzowskie laury.
Od formy, przygotowania i walki

zależeć będą wyniki uzyskane na

stadionie. Ekipa krakowska na

której czele stoi przewodniczący
Zrzeszenia Wojewódzkiego LZS

Antoni Durak, powinna być do­
brze przygotowana, ponieważ nie

szczędzono sił, aby na zorganizo­
wanych zgrupowaniach przygoto*
wać zawodników.

ne składy, a przecież zawodnicy
ze Szczecina, Łodzi, Gdańska Czy
gospodarze „liczą się” W Polsce
1 oni będą najgroźniejsi. Najgor­
sze jest to, że nie wszyscy Za­
wodnicy mogli przyjechać na

obóz przygotowawczy i trenują w

swoich klubach.
Nie myślimy jednak łatwo

sprzedać swojej „skóry”. Ogólnie
liczę, że zdobędziemy punktowa­
ne miejsce, a to jest dużo, jeśli
zważymy, że z krakowskich
LZS-ów odeszło ostatnio kilku do­
brych zapaśników. Naiwiększe
szanse na czołowe miejsca mają

Premier Indii pani Indira od pewnego czasu fabryki sa-

Gandhi zwróciła się do ńafo- mochodowych części zamień-
du przez radio z apelem, by
zaprzestał strajków i towa­
rzyszących im aktów przemo­
cy, które trapią ostatnio kraj.
Podkreśliła ona, że ich skutki
stają się ciężarem dla wszyst­
kich obywateli Indii. Indira
Gandhi podkreśliła jednocze­
śnie konieczność zamierzeń
rządu zmierzających do wyko­
nania czwartego planu pięcio­
letniego. Plan ten, bardzo roz­
legły, ma być definitywnie o-

praoowany do końca bieżące­
go miesiąca.

Tymczasem w stanie Bihar
partie i ugrupowania opozy­
cyjne zapowiedziały strajk o-

gólnostanowy na najbliższy
wtorek. W związku z tym a-

resztowano tam podobno ty­
tułem prewencyjnym przeszło
tysiąc osób. Na przedmieściach
Kalkuty doszło do starć mię­
dzy robotnikami nieczynnej

nych a policją. Około 40 osób
odniosło rariy. Do miasta Dur-
gapur wysłano posiłki policyj­
ne w związku z trwającymi
tam od dwóch dni rozrucha­
mi. W trakcie tych wydarzeń
dwie osoby zostały zabite. W
mieście pozamykane są wszys­
tkie kina, szkoły i bazary. Sy­
tuacja jest napięta.

Berlin

zachodni

samobójstw

żołnierzy amerykań-
zniszczonych zostało
60 amerykańskich
i samochodów pan-

Masz komentarz

Tylko dla białych?
swej deklaracji programowej, zło­
żonej w chwili ubiegania się o fo­
tel prezydencki, prezydent Johnson

nie szczędził zapewnień, iż uczyni Wszyst­
ko,^ by zapewnić społeczeństwu amery­
kańskiemu równe prawa bez względu na

kolor skóry i stopień majętności. W Wa­
runkach amerykańskich tego rodzaju o-

świadczenia mają szczególne znaczenie
choćby ze względu na to, że ponad
15 proc, wyborców stanowią Murzyni, a

cyfra ta poważnie wzrasta jeśli dodać in­
nych Amerykanów tzw. niebiałego po­
chodzenia. Tak, tylko, że w zestawieniu
z tym, co obecnie dzieje się w Stanach
Zjednoczonych zapewnień prezydenta nie

można określić inaczej jak taktycznym
chwytem propagandowym.

Nie ma bez mała dnia, by agencje pra­
sowe nie podawały kolejnych informacji na

temat brutalnych wystąpień białych ra­
sistów przeciwko ludności kolorowej.
Głośne stały się już zamieszki w Chi­
cago, Los Angeles, w stanach południo­
wych. Szokująca jest brutalność i bezkar­
ność postępowania bojówek rasistow­
skich, a zarazem obojętność policji sta­
nowej, która z wyraźną niechęcią i re­
zerwą staje w obronie bezbronnych Mu­
rzynów. Przeciętnego czytelnika dziwić
musi w tym względzie słabość interwen­
cji rządu federalnego, co jeszcze bar­
dziej ośmiela białych rasistów.

Sprawa ludności kolorowej zaczyna
urastać w Stanach Zjednoczonych do
problemu numer jeden. Chodzi tu zarów­
no o Względy wyborcze jak i... militarne.
Ot dla przykładu warto przypomnieć da­
ne Instytutu Gallupa, który ujawnił nie­
dawno, że największy procent Ameryka­
nów, którzy giną w barbarzyńskiej woj­
nie W Wietnamie stanowią Murzyni. Pra-

sa amerykańska, oczywiście ta o bardziej
liberalnych poglądach, komentując infor­
macje Instytutu Gallupa nie bez sar­
kazmu trawestowała stare powiedzenie —-

„Murzyn zrobił swoje, Murzyn może zgi­
nąć’’. Rzecz w tym, że ludność murzyń­
ska nie chce być wyłącznie mięsem ar­
matnim. Coraz bardziej stanowczo doma­
ga się tych praw, które gwarantuje jej
konstytucja amerykańska.

Nie bez znaczenia dla prestiżu Stanów
Zjednoczonych jest reakcja krajów afry­
kańskich na antymurzyńskie ekscesy bia­
łych rasistów. Od szeregu lat Stany Zjed­
noczone usiłują przekonać narody afry­
kańskie o swej „bezinteresowności” oraz

„dobrej woli” niesienia pomocy niepodle­
głym krajom Czarnego Kontynentu. Z

roku na rok wzrasta penetracja amery-
rykańskich monopoli i koncernów w

Afryce. Ale równocześnie w prasie afry­
kańskiej, w tamtejszych kotach politycz­
nych coraz częściej słyszy, się wątpliwo­
ści co do szczerości amerykańskich obiet­
nic. I to właśnie w zestawieniu z tragi­
czną sytuacją milionów Murzynów w

Stanach Zjednoczonych.
Falą ekscesów rasistowskich przybrała

Ostatnio szczególnie na sile. Można napi­
sać, że bieg wydarzeń Wymknął się spod
kontroli rządu federalnego. Prezydent
Johnson,
stan'e do kolejnej rozgrywki o fotel pre­
zydencki, zdaje sobie sprawę z niebez­
pieczeństw, jakie niesie w sobie problem
murzyński. Pytanie — czy okaże się zdol­
ny do skutecznego przeciwstawienia tym.
którzy brutalnie lansują hasło „Ameryka
tylko dla białych"? Bowiem w tych spra­
wach nie wystarczą deklaracje i obietni­
ce przedwyborcze.

który za niespełna dwa lata

JÓZEF KŁAJA

c■

I

10 sierpnia przypada 25
rocznica bohaterskiej obro­
ny Odessy podczas Wiel­
kiej Wojny Narodowej w

Związku Radzieckim. Mia­
sto zostało odznaczone me­
dalem Złotej Gwiazdy i
orderem Lenina.

Na zdjęciu: fragment na­
brzeża portowego w dzi­
siejszej Odessie.

CAF — TASS

Kolejne chińskie
ostrzeżenie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin in­

formuje, że w niedzielę naru­
szył trzykrotnie wody teryto­
rialne ChRL W prowincji FU-
kien jeden z okrętów wojen­
nych USA. Również w tym
dniu amerykański samolot
wojskowy dwukrotnie wtar­
gnął do chińskiego obszaru
powietrznego prowincji Ku-

angtung. W związku ż tymi
prowokacjami chińskie MSZ
opublikowało flOWe, 409 z ko­
lei, poważne ostrzeżenie pod
adresem Stanów Zjednoczo­
nych.

Demonstracje
antyrasistowskie
w Chicago

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę w Chicago doszło,

po raz trzeci w ubiegłym tygod­
niu, do gwałtownych wystąpień na

tle rasowym. Ponad 1.560 Murzy­
nów oraz przedstawicieli białej
ludności wzięło udział w demon­
stracji, aby zaprotestować prze­
ciwko dyskryminacji przy wynaj­
mowaniu mieszkań. Podczas prze­
marszu demonstrantów przez
dzielnicę zamieszkałą prżez bia­
łych, doszło dó incydentów. Ba­
siści rzucali kamieniami i butel­
kami. Mimo iż demonstrantów
otaczał kordon złożony sponad
1100 policjantów, nie zapobiegli
oni brutalnym ekscesom białych
rąsistów. Doszło do licznych in­
cydentów.

W Chicago odbyły się demon­
stracje antyrasistowskie także w

ubiegłą sobotę 1 piątek. Jak wia­
domo, w piątek wziął w niej u-

dzla.ł Jeden z przywódców Murzy­
nów amerykańskich, Martin Lu-
ther King. Został on uderzony
przez białego rasistę kamieniem
w głowę, W sobotę King opuścił
Chicago udając się na południe,
gdzie odbędzie narady z przy­
wódcami miejscowych organizacji
antyrasistowslcleh.

Dnia 4 sierpni* 1966 f, zmarł

mgrinż.ADAM WIŚNIEWSKI

Na zdjęciu: zapaśnicy z kierownikiem drużyny Michałem
Salą i trenerem Janem Malcem. Fot' andrzej turczański

m. in. J. Curyło, S. Antowlcz, J.
Malec, S. Ziętara, J. Widłak, K.

Janik, S. Rataj, a w tego typu
zawodach nigdy nic nie wiadomo.

(cm)

BERLIN (PAP)
W Berlinie zachodnim po­

pełnia się najwięcej samo­
bójstw w Europie. W ubiegłym
roku 909 osób dobrowolnie

. rozstało się z życiem, a jedno­
cześnie zanotowano 2 tysiące
prób samobójstw. Podając
ten fakt „Be.rli.ner Morgen-
post" informuje, że najwięcej
samobójstw popełnia młodzież,
chłopcy i dziewczęta w wieku
od 15 d.o 18 lat. Przyczyną są
zawody miłosne, względnie
brak zrozumienia, z jakim
spotykają się ze strony rodzi­
ców. Dalszą najważniejszą z

kolei przyczyną samobójstw
są niepowodzenia w intere­
sach, rozczarowania małżeń­
skie, a wśród ludzi starszych
— samotność, doprowadzająca
do rozpaczy.

kierownik Wydziału Technikum Łączności
im. Obrońców Poczty Gdańskiej w Krakowie.

W Zmarłym tracimy wybitnego pedagoga, Wielkiego przy­
jaciela młodzieży i nieodżałowanego kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm„ o godz, 13, ni cmen­

tarzu Rakowickim, o czym zawiadamia

DYREKCJA i GRONO NAUCZYCIELSKI®

TECHNIKUM ŁĄCZNOŚCI W KRAKOWIE

Dnia 6 sierpnia 1966 r. zmarl, przeżywszy lat 73

JÓZEF ADAMCZYK
pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej

Zwierzyniec w Krakowie,
W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego 1 koleżeń­

skiego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek; dnia 9 bm., o godz. 16,

na cmentarzu Salwatorskim.
PREZYDIUM DRN ZWIERZYNIEC,
POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA

Ostatnio odwiedziliśmy przed-
mecżowe zgrupowanie zapaśników
zorganizowane w campingu LZS
w Niepołomicach, a o formie 1

szansach mówimy z trenerem, a

zarazem zawodnikiem drużyny
Janem Malcem. Oto Jego wypo­
wiedź: Województwo krakowskie

wystawia dwie ósemki zawodni­
ków, w stylu klasycznym i wol­
nym. Na zwycięstwo trzeba bę­
dzie ciężko zapracować, gdyż
konkurencja będzie bardzo moc­
na. 17 województw wystawia pel-

Po mistrzostwach Polski

w lekkiej atletyce
Zakończone w niedzielę w Po­

znaniu 42 mistrzostwa Polski w

lekkiej atletyce były generalnym
sprawdzianem przed zbliżającymi
się mistrzostwami Europy w Bu­
dapeszcie. jakie pierwsze wnioski

nasuwają się obserwatorom czte­
rodniowych zmagań naszych Czo­
łowych lekkoatletów?

Impreza miała rekordową obsa­
dę, jednakże wielu ze startują­
cych poziomem zbyt wyraźnie od­
biegało od czołówki. Przed mi­
strzostwami nikt nie liczył na

obfite żniwo rekordów, bowiem

wyniki W większości konkuren­
cji są wyśrubowane, ale spodzie­
wano Się rezultatów lepszych Ulż

uzyskano, Na stadionie poznań­
skiej Warty padły Jedynie 2 klu­
bowe rekordy Polski w sztafetach!
4 X ICO m kobiet — Polonia War­
szawa (w eliminacjach) 47,2 I
4X100 m Legia 3,11.7 oraz Jeden
rekord juniorek — 30 m ppl. Su-
kienlewdcz — 10,9. Ponadto wyró­
wnano 2 rekordy Polski. Bedna­
rek na 30 m ppl — 10.6 1 janowski
na 200 m ppl — 33,3. W maratonie

Bogusz z Warszawianki Uzyskał
najlepszy Czas w historii tej kon­
kurencji W Polsce — 2:23,55,2.
Wielu zawodniczek 1 zawodników

uzyskało rekordy życiowe.
Większość naszych czołowych

lekkoatletek i lekkoatletów osiąg­
nęło Jednak wyniki niewiele od­
biegające od rekordowych. Bez­
sprzecznie najlepszą wśród pań
była Irena Kirszenstein.

Zwycięstwo koszykarzy
polskich w Izraelu

Kolejny występ polskich
koszykarzy - akademików w

międzynarodowym turniejtiw
Izraelu przyniósł im zwycię­
stwo. Pokonali oni drużynę
uniwersytetu Cambridge 72:52,
W drugim meczu drużyna u-

uniwersytetu Tel-Avjv wygra­
ła z uniwersytetem z Heidel­
bergu (NRF) 61:53. W półfi­
nale Polacy spotkają się z Tel
Avivem.

Kegel mistrzem
Armii Zaprzyjaźnionych

W Kazanłyku zakończyła
się Spartakiada Armii Zaprzy­
jaźnionych w kolarstwie. W
zawodach torowych duży suk­
ces odniósł Polak — Marian
Kegel, zwyciężając w wyści­
gu długodystansowym na 100
okrążeń toru. W Wyścigu dru­
żynowym na 4 tys. m. Polacy
zajęli II miejsce, ulegając W
finale CSRS; zwycięzcy uzys­
kali czas 4.41,4.

W sprincie najlepszym był
Czechosłowak Kucirek, który
wyprzedził mistrza ZSRR —

Bodnieksa. Wyścig na 1000 m

wygrał Agarów (ZSRR) —

1.11,0 przed Krunkerem (NRD)
— 1.11.4 i Bodnieksem —

1.11.6.

W ostatecznej klasyfikacji
zawody torowe wygrała CSRS
—■126 pkt. przed ZSRR — 90
pkt., Bułgarią — 88 pkt., Pol­
ską—81pkt.iNRD— 60
pkt.
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Zdziałać
MOŻNA WIELE...

Około
450 „numerów", 450 chałup, kamieniczek 1

willi. 2 tys., niecałe i do tego licząc z przysiółka­
mi, mieszkańców. Ustawiony w czworobok ryne­
czek, zarośnięty pośrodku rozczochranym nieładem

drzew, znawcy zaliczają do unikalnych zabytków. Starą
zabudowę nadpsuła praktyczna zamożność kilku kamie­
niczek za nic mając grzybiejącą unikalność. W chałupach
z podcieniami mieszkają niecierpliwi, wyczekujący ludzie,
gonty butwieją, popodpierane belkami posesje przy ul.
Świętokrzyskiej zapadają się w ziemię. Sklepów nie wię­
cej niż palców u dłoni, frontem siedziby GRN z 4-polo-
wym herbem, z Kazimierzowsko-królewskiego nadania,
piekarnia kierowana przez J. Grabysza, spółdzielnia szew­
ska na bodaj 60 wszystkiego etatów z profilem eksporto­
wym pod rządami kierownika Dokupiła, wspomnienie GS
przeniesionej do bogatej Kalwarii. Prawo zasiedzenia, za­
gonowej ojcowizny trzyma jeszcze starszych. Młodzież
wynosi manatki dokąd się da. Ludzie mówią, że miastecz­
ko wymiera na ich oczach.

To jest Lanckorona

W rozumieniu miejscowych nie ma miejsca na pietyzm.
Herb, owszem, odnowiono, wywieszono — niech nikt nie
zaprzeczy dzisiejszej gromadzie dawnego znaczenia. Więk­
szość przyłożyłaby jednak siekierę do butwiejących fasad
rynku czy Świętokrzyskiej. Są dwie nadzieje w Lancko­
ronie — obydwie bezczynne, powtarzane z półwiarą ob­
cym ciekawym. Wojewódzki Konserwator nie pozwala
nic tknąć samowolnie. Kilkanaście tys. kosztuje nowy
dach gontowy. Gdyby nie kuratela dr Pieńkowskiej, daw­
no już wyreperowano by miasteczko tanią i pospolita da­
chówką. Coś z tych kolizji powinno wyniknąć: alA|jjW7y-
kupu? dotacje? budowanie nowej Lanckorony za|WMtimi
tej odrestaurowanej, muzealnej? 1

Kto kupi Lanckoronę? Bo jest na sprzedaż — z okoli­
cami, mikroklimatem, basenem kąpielowym i stacją tu­
rystyczną n.a 5 łóżek. Kto zainwestuje?

W 1962 r. powstało Towarzystwo Przyjaciół Lanckoro­
ny.

Z lesistego wzgórza, widok na dalekie pasma Beski­
dów. Czas i przyroda, którym nie przeszkadzał człowiek,
przemieniły w rumowisko gruzu szczątki zamku — ostat­
niego bastionu konfederatów barskich. 4 lata trwa już
rekonstrukcja pamiątkowych ruin. Pozyskana od począt­
ku dla spraw dr Pieńkowska wyłożyła z funduszy Lajko­
nika pokaźne sumy na ten cel. Gospodaruje nimi Towa­
rzystwo, organizując roboty na ruinach. Z dotacji Woje­
wódzkiego Konserwatora wyremontowano też część dwu
zabytkowych chałup. W jednej, pod numerem 133, gdzie
na środkowej belce pułapu wyryto: Józef i Magdalena
Perek, 12 czyrwca 1867 — Towarzystwo otwarło swój
klub-kawiarnlę. W drugiej chałupie (własność Zborow­
skich) staraniem Towarzystwa powstaje Muzeum Lanc­
korony. Archeolog bada i opisuje szczątki znalezisk zno­
szonych z Zamkowej Góry. Przed dwoma laty jeźdz'ło się
z Lanckorony autobusem PKS tylko do Krakowa. Dzięki
inicjatywie Towarzystwa uruchomiono drugi ważny kurs
komunikacyjny: na Wadowice i z Wadowic. Nikt w Lanc­
koronie nie odważy się pić nieprzegotowanej wody. W
płytkich studniach, zapaskudzanych podskórnymi dopły­
wami, nigdy też nie ma jej pod dostatkiem. Na zamko­
wym wzgórzu obok „Willi Róź” wystercza na pagórze po­
lany półmetrowa, hermetycznie zamknięta rura. Kilka­
dziesiąt metrów na wschód — druga. Wiercenia kosztowa­
ły przeszło 600 tys. zł. Krakowski Instytut Geologiczny
wykona dokumentację hydrologiczną, Krak. Biuro Pro­
jektów Budownictwa Wiejskiego opracowuje do końca li­
stopada założenia projektowe, w przyszłym roku budowa
wodociągu i sieci kanalizacyjnej w Lanckoronie wejdzie
do planów inwestycyjnych wadowickiego powiatu. Po 3 la­
tach zabiegów, starań, szukania sprzymierzeńców. Wodo­
ciągi — to też wielkie dzieło inicjatywy T-wa Przyjaciół
Lanckorony. .. .

Kierownik Spółdzielni Szewców, Dokupił, gorący pa­
triotą, lanckorońskich ruin, zapalił się do idei Towarzy­
stwa, zachwycony inicjatywą a propos czcigodnych szcząt­
ków konfederackiej twierdzy. Przewodniczący T-wa J.

Grabysz mówi o ekonomicznym renesansie zdziadowanego
miasteczka: może chałupnictwo? budowa nowoczesnego
schroniska? Ale do kógo z tą sprawą posłować? Wice­
przewodnicząca T-wa p. Gąsiorska obchodzi niedzielami
plac robót wokół baszt na wzgórzu, przynosi archeologom
znalezione wśród gruzów ułamki z jakimiś ornamentami
— a nuż zabytkowe?

Instytut Geologiczny w Warszawie nie miał w planie
poszukiwań hydrolog:cznych w żadnej gromadzie wado­
wickiej naznaczonej kazimierzowskim herbem miejskim.
Miał natomiast w planie Suchą. I znowu działanie Towa­
rzystwa odnosi skutek. Jego przedstawiciel jedzie do War­
szawy. Wystąpienie Towarzystwa, poparte gorąco przez
wojewódzkiego geologa, działającego w porozumieniu z

Krakowskim Instytutem Geologicznym sprawia, że w

Warszawie zmienia się Suchą na Lanckoronę. Sprawie
wierceń od początku gorąco, z czysto społecznego zaanga­
żowania sprzyja doc. Michalik z Krakowskiego Instytutu
Geologicznego. To on wskazuje drogę do stolicy, gdzie
doc. Osika dokonuje wyboru: Sucha czy Lanckorona. Wie­
lokrotnie jeździ też na rekonesans Zamkowego Wzgórza,
gdzie pod jego okiem wywiercono owe dwa otwory stu­
dzienne. Ze społecznej chęci, nie obciążając budżetu lanc-
korońskiej gromady swymi wyjazdami, biorą udział w

naradach nad sprawami wody inż. inż. Bałchan i Sosnow­
ski z Krakowskiego Biura Projektów BW. Wielkim pro­
tektorem wierceń i wodociągów okazuje się wojewódzki
geolog mgr Milanowski a w wadowickiej PRN przew.
tow. Kurczych oraz inż. Fidziński.

4lata
istnienia Towarzystwa! Wie o nim i popiera jego

poczynania Kraków, Warszawa, Wadowice. Na jego
inicjatywy odpowiadają inicjatywami władze 1 pla­

cówki naukowe. Poszukiwanie coraz to nowych dróg i
sposobów dźwignięcia Lanckorony jest nieustanną troską
Towarzystwa. Oto jego sekretarz prof. A. Krajewski in­
terpeluje dr Kruczałę z WKPG o zamysły i plany per­
spektywiczne (???) co do miasteczka. Na wielkie inwesty­
cje turystyczne za wcześnie ostrzyć zęby, jeszcze nie
przyszła kolej na taką 5-latkę. Realne natomiast byłoby
chałupnictwo. Rozdrobnione zagony nigdy tu już nie u-

czynią nikogo rolnikiem jak się patrzy. Ale ogrodnictwo,
którego na razie tyle, co starczy z grządki pietruszki na

niedzielny rosół — mogłoby ho, ho! podwyższyć tutejsze
gospodarczo-dochodowe płaskostopie.

Wieczorami wieś zbiera się pod 133 na seanse telewizyjne.
W soboty trudno o wolne krzesło. Kiedy spiker mówi
„dobranoc państwu", ludzie rozchodzą się — w miastecz­
ku jest już tylko pora głębokiego snu.

Towarzystwo Przyjaciół Lanckorony. 4 lata istnienia,
od 1962 roku. Towarzystwo stworzyło nowe fakty społecz­
ne, i ciągle je stwarza szukając niestrudzenie coraz to

nowych dróg i sposobów działania. Praktyka 4 lat do­
wiodła, że zdziałać może Wiele, że może kształtować nową,
lokalną rzeczywistość społeczną Lanckorony.

M. SZELINGOWSKA

W tych dniach placówki gra­
niczne na Łysej Polanie i w

Chyinem na Orawie mają peł­
ne ręce roboty. Nie notowane
od dawna ilości zmotoryzowa­
nych turystów wyjeżdżających
1 powracających z wycieczek
zagranicznych, mimo uprosz­
czenia kontroli celnej i spro­
wadzenia rezerw pracowni­
ków celnych, na punktach
granicznych tworzą kilkukilo­
metrowej długości kolejki.

Na zdjęciu: Łysa Polana.

CAF — Olszewski

Obniżka
cen objęła

pięć typów lodówek
produkowanych

przez nasze fabryki. Cena

80-litrowej lodówki absorp­
cyjnej „Yeti”, produkowa­
nej przez wrocławski „Po­
lar", została zniżona z 5.500
zł do 4.800 zł, stulitrowej
„FokiI”z7tys.złdo6
tys. zł, ceny wszystkich od­
mian 120-litrowej „Foki II”

(w sklepach znajdują się
trzy odmiany tej lodówki

różniące się sposobem zam­
knięcia i obudową, sprze­
dawane obecnie po 6.800 Zł,
6.500 zł i 6.250) obniżone

zostały o 1000 zł. Stulitro-

wy „Szron" wytwórni w

Czarnej Białostockiej,
sprzedawany uprzednio po
7.000 zł, kosztuje obecnie
6.000 zł, a cena stulitrowej
„SLD-100” produkcji WSK
Mielec zmniejszona została
z 6.500 zł do 5.500 zł. Prócz

absorpcyjnej „Yeti” pozo­
stałe typy lodówek obję­
tych obniżką posiadają
agregaty sprężarkowe.

Według danych udostęp­
nionych w Zjednoczeniu

jalistów, poważne zmniej­
szenie różnicy między ce­
nami lodówek małych np.

„Igloo” (3 200 zł) a średnich

np. „Yeti” (4.800 zł) zachę­
ci rodziny wieloosobowe do

Lodówki

czekają na klientów

Przemysłu Precyzyjnego,
pełniącym funkcję „gesto­
ra” w lodówkowej branży,
krajowe fabryki wyprodu­
kują w tym roku 35 tys.
szt. „Yeti”, 80 tys. „Fok”,
35 tys. „Szronów", 11 tys.
„SLD-100”. Zdaniem spec­

nabywania wygodniejszych
lodówek średniolitrażo-

wych. Produkcja naszego
przemysłu i dyspozycyjne
zapasy w handlu gwarantu­
ją pokrycie popytu na lo­
dówki objęte ostatnią ob­
niżką cen.

Co dziesiąta polska ro­
dzina posiada obecnie lo­
dówkę, podczas gdy jeszcze
przed czterema laty posia­
daniem tego urządzenia
mogła się pochwalić co 25

rodzina. W nasyceniu ryn­
ku lodówkami wielkie za­
sługi ma krajowy prze­
mysł, który rozpoczął wy­
twarzanie tych Urządzeń w

r. 1956 na wolnych mo­
cach wytwórczych i od tego
czasu opanował ją całko­
wicie, udoskonalił, osiąga­
jąc wysoką na ogół jakość.
Podstawą zwiększenia
produkcji lodówek była
stopniowo koncentracja
ich wyrobu w wyspecjali­
zowanych, dobrze przygo­
towanych zakładach, przy­
nosząca zwiększenie pro­
dukcyjnych serii i obniże­
nie kosztów wytwarzania.

(AR)

„Wzrost co najmniej śred­
ni, prawidłowa budowa nóg,
korzystny wygląd. Wyraźna
wymowa, zrównoważony sy­
stem nerwowy, zamiłowanie
do porządku, ujmujący spo­
sób bycia”... Nie, proszę pań­
stwa, nie chodzi ani o wybory
„Najmilszej” ani „Najpiękniej­
szej". Cytuję niektóre z wy­
mogów obowiązujących kan­
dydatów do 3-letnich zasad­
niczych szkół handlowych.

Zasadnicze szkoły handlowe
kształcą sprzedawców dwóch
specjalności: artykułów spo­
żywczych i przemysłowych
Jakkolwiek podział taki nie
zaspokaja potrzeb współczes­
nego handlu (artykuły prze­
mysłowe np. to zarówno wy­
roby chemiczne jak i pralki,
telewizory, tkaniny i Części
samochodowe), to jednak u-

względniając praktykę odby­
waną przez uczniów w skle-

Co tydzień przybywa do
Gdańska nowa grupa mło­
dzieży polonijnej, spędzającej
wakacje w kraju. W Czasie

pobytu na Wybrzeżu młodzi

goście zwiedzają zabytki
Gdańska, porty 1 stocznie o-

raz okolice Trójmiasta.
Na zdjęciu: młodzież Polo­

nii francuskiej na Długim
Targu.

CAF — KoSycarZ

Sprawy dnia codziennego

Sprzedawcy
pach poszczególnych branż,
można z biedą przyjąć, że
szkoły te kształcą sprzedaw­
ców specjalistów. Niestety,
absolwenci wraz z podjęciem
pracy w handlu podlegają
jednemu z praw tego zawo­
du: fluktuacji. Średnio 15
proc., a w niektórych bran­
żach, np. w handlu mięsem,
50 proc, ogółu zatrudnionych
odbywa wędrówki po skle­
pach; dziś sprzedają' pieczy­
wo, jutro wyroby z plastyku,
pojutrze sprzęt radiowo-tele­
wizyjny.

Poszukiwanie lepszych za­
robków pędzi ludzi od skle­
pu do sklepu. Oczywiście,
zmiany sklepów i branż nie
tylko skutecznie zapobiegają
powstaniu wyspecjalizowanej
grupy fachowców, ale dodat­
kowo jeszcze obniżają i tak
niewysokie kwalifikacje na­
szych sprzedawców. Przez
szereg lat, aby zostać sprze­
dawcą, wystarczyło jedynie
wylegitymować się ochotą do
tej pracy. Od 9 lat potrzebne
jest świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej, a dziś
handel przyjmuje Wyłącznie
absolwentów zasadniczych
szkół handlowych, szkól śred­
nich i wyższych, niemniej jed­
nak o radykalniejszej zmianie

wykształcenia handlowej ka­
dru mówić jeszcze o wiele za
wcześnie. W roku minionym
np. handel detaliczny zaanga­
żował ponad dwa razy więcej
absolwentów tych szkół niż
przed 4 laty, ale raptem... 8900
osób,

W handlu detalicznym nie
licząc uczniów pracuje ponad
300 tys. ludzi (bez administra­
cji). Stanowi to około 3,5 proc,
ogółu zatrudnionych w naszej
gospodarce, gdy w innych
krajach — ten sam wskaźnik
wynosi p.onad 10 proc. Cóż,
sieć handlowa u nas też rzad­
sza. Samych sprzedawców o-

blicza się na około ćwierć mi­
liona; za mało. Tu jednak li­
mity zatrudnienia, w innych
działach gospodarki narodo­
wej grubo przekraczane, bez­
względnie obowiązują. Dlate­
go dla większości pracowni­
ków handlu ustawowy czas

pracy jest fikcją. W roku u-

biegłym wydano zezwolenia
na 30 min godzin nadliczbo­
wych, a liczbę zaległych za
rok 1965 urlopów oblicza się
na 1,3 min dni.

Gdy uwzględnimy, że około
80 proc, pracowników handlu
stanowią kobiety, które z re­
guły częściej korzystają ze

zwolnień (urlopy maclerżyń*

skie, choroby dzieci itp.) znaj­
dzie się jeszcze jedno wyjaś­
nienie, dlaczego tak wiele
sklepów małych bywa zam­
kniętych w godzinach otwar­
cia i skąd się biorą tak oka­
załe kolejki w sklepach du­
żych. Oczywiście w tym dru­
gim przypadku, jak wskazują
klienci, łatwo o drogę popra­
wy. Niech ekspedientka z

„nieoblężonego" stoiska po­
może koleżance sprzedającej
np. pieczywo. Ta prosta, zda­
wałoby się możliwość w na­
szym handlu jest tylko teore­
tyczna, gdyż sprzedawca od­
powiada za towar sobie po­
wierzony i płaci — kiedy w

jego stoisku ujawnią się braki
materiałowe. A sprzedawcy
nie mają zaufania ani do kli­
entów, ani do siebie nawza­

jem...
Statystyka przypisuje jed­

nemu sprzedawcy zawieranie
80 transakcji na minutę, w

rzeczywistości ten za „ladą
monopolową" jakoś sobie ra-

dA, a sprzedający kiełbasę
ciężko haruje. Trudno więc
wymagać, by wykazywał się
pożądaną cierpliwością i u-

przejmością.
Jeśli do wszystkiego, co już

powiedziano, dodamy tak
często spotykany brak uzna­
nia dla pracy sprzedawcy, o-

każe się, że i w przyszłości
trudno liczyć, aby zawód ten

wybierali ludzie, którzy prag­
ną zostać fachowcami w swo­
im zakresie i doradcami kli­
enta. A przecież mimo wszys­
tkie SAM-y, preselekcje i in­
ne nowinki, nadal potrzebny

. jest dobry, wykwalifikowany
sprzedawca.

H. MALESZEWSKA

Tak wyglądają podziemia chełmskie. Całe kilome­
try wykutych w kredzie korytarzy o półokrągłych
sklepieniach. Mgr Jadwiga Dunajewska zaintereso­
wała Się lochami nie tylko z racji pełnienia obo­
wiązków miejskiego architekta. Problem ten zafra-

pował ją do tego stopnia, że postanowiła napisać o

podziemiach pracę doktorską.
CAT — Chmielewski

Kllka tygodni temu w oparciu o przykłady bezprawnego
powoływania się na tytuły zawodowe postulowałem ko­
nieczność zajęcia się problemem prawnego uregulowa­

nia ochrony zawodu dziennikarskiego. Oczywiście na takiej
Ochronie prawnej zależy przede wszystkim nam, dziennika­
rzom. Ale nie sądzę, żeby odpowiednie sformułowanie w ko­
deksie nie służyło również ludziom Innych zawodów, czytel­
nikom w ogóle korzystającym z c_ dziennego wydania gazety.

Zagadnienie to, zbyt skomplikowane, oświetlają nieco gło­
sy dziennikarzy, którzy zostali sprowokowani do wypowie­
dzi moją publikacją zamieszczoną na łamach „Gazety Kra­
kowskiej”.

Do redakcji zadzwonił

telefon...
-który przypadkowo ode­

brał redaktor Marcisz. Ze
zdumjen;em usłysz^ że pe­
wien kierownik pewnego skle­
pu przygotował trudno wów­
czas dostępne cytryny dla „re­
daktora” Iksińskiego. I tutaj
obustronna konsternacja: re­
daktor Marcisz wie, że re­
daktor” Iksiński nie istnieje

redaktor); kierownik
śsiepu wie że Iksiński istnieje
(jako Iksiński), bo był osobi-
*c e u niego w sprawie owych

Rzecz więc w tym, iż
iksiński podszył się pod zawo­
dowe miano dziennikarza, a

k.erownik sklepu dał się oszu­
kać wierząc na słowo i usłu-
ame chciał dostarczyć owe cy-
yYny („Gazeta Krakowska" z

.”!• VI, 1966: Czy tylko sno-

b-zm?).
P. Marcisz wskazuje na licz-

n‘ejsze przykłady bezprawne­
go Posługiwania s'ę tytułami
dziennikarskimi. Dla jakich
celów przywłaszczono je sobie:
dla drobnych ułatwień życio­
wych, jak w wypadku cytryn?

;a snobistycznego epatowa-
tt 7W' towarzystwa? Dla u-

^yskiwania korzyści materiał-

Przemysław MARCISZ

nych? Dla dostępu do pouf-.
nych materiałów?

Motywy mogą być rozlicz­
ne. Sprawa wydaje się Wy­
starczająco istotna, by zajęły
się nią kompetentne czynniki.
Mam na myśli organizację za­
wodową — Stowarzyszenie
Dziennikarzy Polskich. Każdy
ujawniony wypadek podszy­
wania się pod miano dzienni­
karza winien być ze względu
na społeczną szkodliwość na­
ruszania prestiżu zawodowego
kierowany na drogę sądową.
Władze SDP powinny zobo­
wiązać ogół dziennikarzy do
bezwzględnego ujawniania
znanych wykroczeń oraz wy­
stąpić z odpowiednim apelem
do społeczeństwa.

Brak ustawy o ochronie za­
wodu dziennikarskiego wydaje
mi się sprawą drugorzędną.
Konsekwentne stosowanie
przepisów prawnych (np. cy­
towanego przez P. Marcisza
artykułu o wykroczeniach)
może zapobiec bezprawnemu,
szkodliwemu strojeniu się w

dziennikarskie piórka. Chodzi
jednak o to, by SDP oraz za­
interesowane redakcje i insty­
tucje prasowe występowały z.e

skargą W każ.dvm znanvm

nadku.

Wracając do tematu

O M>18II SAMYCH
W pierwszych latach powo­

jennych organizacja zawodowa
dziennikarzy wiele czyniła w

Sprawie ochrony tytułu re­
daktora. Wzmianki o tym
znajdują się na łamach pisma
„Prasa Polska". Tam też chy­
ba należałoby przenieść szer­
szą dyskusję na temat możli­
wości i skuteczności prawnej
ochrony tytułów dziennikar­
skich, ewentualnych badań nad
tymi sprawami itd.

Prasą masowa natomiast
ma inne ważne zadanie W
związku ze sprawą Iksińskie­
go: stwierdzić i ujawnić, dla­
czego kierownik sklepu po­
czuwał Się wobec dziennikarza
do obowiązku sprzedania to­
waru spod lady? Wiemy, że

nagminnie występuje powoły­
wanie się na różne „stanowi­
ska” w celu załatwiania spraw
poza kolejnością, na pewnia­
ka, poza przepisami itd. Za­
daniem prasy jest ujawnianie
działania oraz przyczyn tego
zjawiska, które wykształciło
groźny mechanizm społeczny:
dla świętego spokoju lub w

imię z kolei własnych intere­
sów, nagabywani — jak ów
kierownik sklepu — załatwia­
ją sprawy.

W tym wypadku zadzwonił
w redakcji telefon i rzecz

wyszła na jaw. A gdyby tele­
fon nie był zadzwonił?

Paweł DUBIEL

Czy warto kruszyć kopie?.
Artykuł P. Marcisza naru­

szył, że tak powiem moje we­
wnętrzne poczucie przynależ­
ności zawodowej. Przeczyta­
łam, porozmawiałam z tym i
owym o tym co przeczytałam,
po czym (w związku z jednym
i drugim) popadłam w stan

jakby nieważkości. Miotają
mną pytajniki, niewiadome i
niejasności.

Kto to jest dziennikarz? Ja,
mnie podobny, etatowy pra­
cownik redakcji („piszący")i
C.z.y zachowuję miano dzien­
nikarza rozwiązując swój
służbowy stosunek z redakcją,
podejmując pracę w innej, nie
prasowej instytucji, a mimo
to zamieszczając od czasu do
czasu jakiś artykuł w tym Czy
owym piśmie? Czy jest dzien­
nikarzem kolega X, który: nie
jest członkiem Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, nie ma

etatu ani ryczałtu w żadnej
redakcji, a żyje i utrzymuje
się z dorywczo drukowanych
felietonów? Czy jest dzienni­
karzem ktoś o stałym, ale lu­
źnym kontakcie z redakcją,
np. na tzw. wierszówkowym?
Który z dokumentów uwierzy­
telnia zatcód dziennikarza: u-

mowa z RSW „Prasa”, legi­
tymacja SDP, dyplom Stu­
dium Dziennikarskiego —

wszystkie naraz? czy jeden z
nich — do wyboru? Praktyka?

pragmatyka? staż? etat? fir­
ma redakcji? znak Stowarzy­
szenia? „chody”? kontakty?
hobby „zabierania głosu na

łąmach”? Ba?!!
Marcisz pisze o ujemnych,

często groźnych objawach i
skutkach samozwaństwa, sze­
rzącego się na naszym pod­
wórku. Dubiel zgadza się z

Marciszem, co do skutków, ka­
żę nam i społeczeństwu ścigać
samozwańców i stawiać ich
przed obliczem prokuratora.
Równocześnie wydaja mu się,
że sprecyzowanie ustawowe

naszego zawody jest kwestią
drugorzędną. Czyli, że nie ma

o co kruszyć kopii (tłumacze­
nie dowolne Dubiela).

Stoję — ci i ja na stanowi­
sku ścigania. Farbowane lisy,
to gatunek bez dwóch zdań
niepożądany i niebezpieczny
społecznie, zresztą wszędobyl­
ski. Łapać należy każdego
franta, który wchodzi w cu­
dzą skórę: lekarza, adwokata,
referenta wydziału gospodarki
komunalnej czy dziennikarza.
Niemniej sprawę uregulowa­
nia naszej Sytuacji zawodowo-
prawnej — określenia kto jest
kim i w jakich okoliczno­
ściach —• nie uważam za dru­
gorzędną. Być może jest to

tylko moja wrodzona inklina­
cja do porządku. Choć nie są­
dzę. Plastycy, aktorzy, muzy­
cy, psioczą też na brak praw­
nych postanowień, jeśli chodzi

o ochronę Ich zawodu — i ma­
ją po stokroć rację.

Ostatnio bardzo do nas

przemawiają argumenty za­
czerpnięte z dziejów bogate­
go Tysiąclecia Polski. Otóż
przypominam, że nasi przod­
kowie i praszczurowie wcze­
śnie poczęli sobie cenić prawo
zawodowe. Na farbowane lisy
wszelkiej maści zakładali
wnyki niełatwe do ominięcia.
A w ogóle to pierwszy histo­
ryczny cech jaki zorganizował
się w Polsce powstał właśnie
w naszym Krakowie ku obro­
nie zawodowej tożsamości ar-

tystów-malarzy. A dziś co? Na
tradycje, okazuje się, też nie
zawsze można liczyć.

\V każdym razie deklaruję
niniejszym aktywny udział w

ściganiu — przede wszystkim
jednak głosuję za podjęciem
kroków w owej drugorzędnej
kwestii. Zdarza się bowiem,
że aby zaradzić skutecznie tej
pierwszorzędnej trzeba zacząć
właśnie od drugorzędnej.

MASZ.

Kiedy nie pracowałam
w redakcji

Ludzie nas nie lubią — to
stwierdzenie zasłyszane przed
laty w czasie jednej z dysku­
sji na temat zawodu dzienni­
karskiego, przypominało mi
się prawie codziennie w cza­
sie ostatniego roku. Rok ten

przeżyłam poza zawodem.
Dzienn.karz, który chce zna­
leźć pracę poza redakcją
wzbudza sensację, niczym pe­
nitent zwolniony z więzienia.
Po pierwsze nikt nie chce
wierzyć, że można zrezygno­
wać z pracy w redakcji z wła­
snej a nie przymuszonej woli.
Legenda o zarobkach dzienni­
karzy ma trwałe miejsce w

dyskusjach w wielu środowi­
skach. Gdy mówiłam, że ode­
szłam z dziennikarstwa z po­
wodu niskich zarobków, wy­
liczano mi ceny ogłoszeń, za­
pewniając, że za artykuł mu-

siaiam otrzymywać odpowie­
dnio do ilości, powiększone
honorarium. Tyle obcy. Prze­
łożeni patrzyli podejrzliwie:
„Widać niepewna skoro ją z

prasy wylali”. Inni zaś po pro­
stu bali się zatrudniać byłego
dziennikarza, bo to niby bę­
dzie pracować, podpatrzy sła­
be strony 1 w pewnej chwili
powie: „A kuku, z tą pracą to
kawał!” i zaraz rąbnie kry­
tyczny artykuł. W tym ostat­
nim mieli trochę racji. To 10
latach pracy w dziennikar­
stwie, trudno patrzeć na dy­
rektora jako na nieomylnego
Jo-wisza. Ani człek nie drży
na jego widok, ani za półboga
go nie traktuje. Jak nie jak,
każdy reportaż z danego za­
kładu pracy zaczyna się prze­
cież od sakramentalnej roz­
mowy z dyrektorem... A sama

praca? Nawet na najbardziej
interesującą i najlepiej opła­
caną patrzy się raczej pod ką­
tem, co by tu można w niej
zmienić na lepsze. A to jest
strasznie źle widziane. W ka­
żdej próbie zmiany władze
dopatrują się dezaprobaty dla
swych dotychczasowych po­
czynań. I już się jest wrogiem,

szpiclem i podburzaczem. Jeśli
się siedzi spokojnie i pracuje
rozsądnym systemem pt. „By­
le się nie wychylać”, to i tak
patrzą na człowieka Jak na

zbankrutowaną primadońnę.
Przylatują oglądać i pytają:
„To pani aż muslała tu do nas

przyjść pracować”
Kol. Marcisz poruszył b.

ważną sprawę. Nasz zawód
jest otwarty, zbyt otwarty.
Dotychczas nie sprecyzowano
kto jest dziennikarzem. Czy
ma to określać przynależność
do SDP? Jeśli tak, pomyśleć
należy o wielu kolegach —

członkach SDP, którzy od lat
pracują jako gorszej kategorii
urzędnicy w rozmaitych biu­
rach. Ich los jest nie do poza­
zdroszczenia. Jeśli o przyna­
leżności do zawodu ma świad­
czyć praca w redakcji, trudno
traktować Stowarzyszenie ja­
ko związek twórczy, w tym
wypadku trzeba nań patrzeć
jako na dodatkowy związek
zawodowy. A zatem jego
istnienie byłoby zbyteczne.
Czas najwyższy zająć się tą
sprawą, aby nie miały miej­
sca, takie jak poniższe wyda­
rzenia. Przedstawiono mi on­
giś pana redaktora P., który
miał zaszczyt figurować na

czarnej liście osób, z którymi
należy unikać współpracy. Za­
pytany w jakiej to redakcji
zdobywał ostrogi dziennikar­
skie, z całym cynizmem odpo­
wiedział: „W więzieniu, sza­
nowna pani. Redagowałem
tamtejszą gazetkę”. No i na­
dal grasuje w terenie jako
dziennikarz. Zarabia — krocie!

Tytuł redaktora — jak widać
— jest cenny.

Barbara KUDREWICZ
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Miejsce akcji: najczęściej
rynek krakowski. Czas akcji:
cały rok, ale przeważnie mie­
siące wakacyjne. Jakie pole
do popisu otwiera się wtedy
przed sprzedawcami pseudo-
góralskich lasek. Biwakują na

rynku pod troskliwą opieką
Wieszcza i... krakowskich prze­
kupek. Zaopatrzeni w pęki
lasek wyskakują nagle zza

„ Utrwalamy
zanikające oblicze

okolic Pienin”
W związku ź projektowa­

nym zalaniem części terenów
Pienińskiego Parku Narodowe­
go — Tatrzański Klub Foto­
graficzny, PTTK w Zakopa­
nem i KTF ogłosiły konkurs
pod hasłem „Utrwalamy zani­
kające oblicze okolic Pienin”.
Ce.lem konkursu jest zebranie
jak największego, materiału
archiwalnego złożonego z fo­
togramów dokumentujących
stan terenów przeznaczonych
pod zalanie.

Cto tereny objęte konkur­
sem: Maniowy, Kluczkowce,
Czorsztyn z podzamczem, część
Sromowiec Górnych, północna
część Dębna i Frydmana, stok
Gorców do rzędnej 545
m.n.p.m. oraz podzamcze Nie­
dzicy. Każdy uczestnik może
nadesłać dowolną ilość zdjęć
czarno-białych lub barwnych
wykonanych w fermacie 13x18
cm. Prace należy nadsyłać w

sztywnych opakowaniach pod
adresem: Tatrzański Klub Fo­
tograficzny — Żarz- Oddziału

PTTK, Zakopane, ul. Krupów­
ki 12 w niepizekraezalnym ter­
minie do dnia 30 listopada br.

(ans)

wiader z kwiatami, z bram o-

kolicznych domów, z Sukien­
nic. Laski — ten niby tury­
styczny towar idzie jak woda,
•widocznie zapełnia jakieś luki
w pamiątkarskiej branży., Zre­
sztą kto w takich warunkach
oprze się bzdurnej tradycji
kupowania lasek? Tym bar­
dziej, że podobne eksponaty
są oficjalnie do sprzedania w

prywatnych kioskach w . Su­
kiennicach i skoro wydaje się
na nie pozwolenia.

Pamiątki z Krakowa i ich
sprzedawcy powinni znaleźć
troskliwszych kontrolerów.
Nie można pozwalać na roz­
powszechnianie podobnej
szmiry. Laski, jaskrawe kaset­
ki z cyklu „Góralu, czy ci nie
żal" i.inne „pamiątki” nie po­
winny kompromitować nasze­
go miasta. (Eo)

INSTYTUCJE WYJAŚNIAJĄ

Bar „Santos”
już czynny!

Wielomiesięczny remont
baru kawowego „Santos” do­
biegł końca. Jak dowiadujemy
się z pisma, przesłanego re-

dakesi przez Krakowskie
Przeds> Remontowo-Budowla­
ne Handlu — przedłużający
się remont spowodowany był
wymianą instalacji centralne­
go ogrzewania, które to prace
wykonywały Miejskie Cie­
płownie.

Krakowskie Przeds. Remon-
towo-Bud. Handlu przystąpi­
ło do wykonawstwa pozosta­
łych robót remontowych do-
picro V/ połowię* czerwca

Termin zakończenia prac zo

stał dotrzymany, (ans)

br

10 tysięcy młodzieży
skorzysta z usług „Juventuru”

„Juventur” — czyli Biuro Zagranicznej Turystyki
(i Młodzieżowej zajmuje się obsługą ruchu zagranicznego
P młodzieży. Biuro nawiązało stałe kontakty z

? cjami młodzieżowymi ZSRR, Czechosłowacji,
(i NRD, Bułgarii, prowadząc z nimi bezdewizową
11 grup młodzieżowych.

Krakowska placówka ob­
służy w tym roku około 7
tys. osób. Kraków i jego wo­
jewództwo odwiedziło już za

pośrednictwem „Juyenturu”
blisko 3,5 tys. młodzieży. Naj­
liczniejszą grupę stanowi mło­
dzież z krajów demokracji
ludowej — około 65 procent
wszystkich przyjeżdżających,
ale nie brak również turys­
tów z Francji, NRF, Anglii,
Włoch,' krajów skandynaw­
skich, USA, a nawet Argen­
tyny.

Biuro nie ogranicza się je­
dynie do zabezpieczenia goś-

organiza-
Wegier,

wymianę

noclegów

Obowiązuje
uczciwość

Wszystkim, którzy złożyli nam wyrazy współ­
czucia i wzięli udział w pogrzebie naszego

nieodżałowanego Męża i Ojca

Marsz weselny
pod kordzikami

Zabierzowska Fabryka Maszyn — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wymiany
instalacji centralnego ogrzewania w budynkach Za­
kładu. — Prace winny być wykonane w terminie
od 15 września 1966 r„ z materiału powierzonego
wg dokumentacji, która znajduje się do wglądu
w Dziale Gl. Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Zakładzie, do dnia 14

sierpnia 1966 r., — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 15 sierpnia 1966 r., o godzinie 10.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub też unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. K-7473

ARSENIUSZA BOBKONiedawno w sklepie warzy-
wnlczo-owocowym przy ul.

Długiej 27, jedna z naszych
Czytelniczek kupiła 1 kg
brzoskwiń. Jakież było jej
zdziwienie, kiedy po przyjściu
do domu okazało się, że poło­
wa brzoskwiń jest zepsuta i
nadaje się tylko do... wyrzu­
cenia.

Ponieważ nie są to głosy o-

dosebnione — mieliśmy osta­
tnio cały szereg telefonów, w

których. czytelnicy żalili się
na nieuczciwość sprzedawców
— mamy nadzieję, że dyrek­
cje poszczególnych sklepów
przypomną swoim pracowni­
kom o obowiązujących w

handlu zasadach, (ans)

szczególnie zaś
HI LLEROWI —

ciężkich dla nas

podziękowanie.

Dyrektorowi inż. JERZEMU
za serdeczną pomoc w tych
chwilach — składamy gorące

ŻONA, SYNOWIE i RODZINA

Krzeszowickie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe
w Krzeszowicach, ul. Krakowska 31 — ogłaszają,
że dnia 25 sierpnia 1S68 r„ o godz. 8, na terenie Za-
kładów w Krzeszowicach — odbędzie się W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzedaż
samochodu marki „Star 26”, skrzyniowego, nr rej.
KH-23-21 .

— Cena wywoławcza 11.800 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie KZB1Z w’ Krzeszowicach,
ul. Krakowska 31, najdalej do 20 sierpnia 1966 r.

Samochód można oglądać w dni powszednie od

godziny > do 13, na terenie Zakładu.

KOMUNIKATYciom wyżywienia i
(w lipcu i sierpniu do dyspo­
zycji „Juventi'ru” stoi Mię­
dzynarodowy Hotel Studen­
cki). Ciekawą i bardzo poży­
teczną nowością okazały się
spotkania młodzieży zagra­
nicznej z naszymi nasto- i
dwudziestolatkami. Pozwalają
one — głównie młodzieży z

krajów kapitalistycznych —

bliżej i konkretniej poznać
nasz kraj, jego życie. Dużą
pomoc w organizowaniu tych
spotkań okazują organizacje
młodzieżowe — głównie ZMS.

„Juventur” zajmuje się
także wysyłaniem za granicę
naszych grup młodzieżowych.
W tym wypadku biuro do­
pełnia wszelkich formalności
związanych z wyjazdem, bo­
wiem rekrutacją wyjeżdżają­
cych zajmują się ZMS, ZMW,
ZHP i Kuratorium. W tym
roku za pośrednictwem biura
wyjedzie za granicę ponad 2
tys. osób.

Jeszcze dwa słowa o kłopo­
tach krakowskiej placówki —

działającej dopiero od 4 lat.
Brak dostatecznej ilości eta­
tów (tylko 3), brak własnego
autokaru (Warszawa ma ich
aż 8) — na pewno nie ułat­
wiają pracy. Warto więc
przyjść z pomocą, tej pełnej
inicjatywy placówce, (ans)

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu:
„Dzielnicowa Sp-nia Pracy Konserw, i Remont.
Budowl. ^GRZEGÓRZKI* Kierown. Robót Elektro-
Instalac. Kraków, Boh. Stalingradu 70”.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Iwanowicach, pow. Miechów — OGŁASZA ZAGI­
NIĘCIE DRUKÓW ścisłego zarachowania o nu­
merach 414951 do 414975 oraz 414791 do 414725 doty­
czących obowiązkowego skupu zboża z kampanii
1965/66. K-7459

Zamówienia
Wieści od „Słowian"

z Harklowej
Dziewczynki są „Dunaj-

czankami”. Chłopcy — „Po­
lanami”. Wszyscy, cała kolo­
nia to „Słowianie”. Mamy do­
bre jedzenie, chodzimy do la­
su, a za rzeką są szałasy, w

których się bawimy. Uczymy
Się gier i pląsów. — Takimi
informacjami służyli wysłan­
nikom „Gazety” ■— dziesięcio­
letnia Ania Maślak i jej ró­
wieśnik Jurek Dzieżyński.
Ich relacja dotyczyła kolonii
zuchowej hufca
zorganizowanej w

pow. Nowy Targ,
tu 27 dzieciaków,
ką młodziutkich
rów z komendantem — „kne-
ziem” pwd Jackiem Kłokiem
na czele czuja się znakomi­
cie. Wprawdzie nie zawsze

pogoda sprzyja zabautom na

wolnym powietrzu, ale hu­
mory i apetyty dopisują zna­
komicie. Mamy i tatusiowie
— po zaokrąglonych buziach
będą mogli przekonać się o

tym, jak malcom powodziło
się na kolonii. Opowiadać
również będzie o czym! O
konkursie rysunkowym, któ­
rego tematem było życie Sło-
w'an, o „turnieju” rozegra­
nym na terenie „słowiańskiej
osady", złożonej z trzech wy­
myślnie zbudowanych i zna­
komicie zamaskowanych sza­
łasów. o znakomitych pącz­
kach i plackach z borówka­
mi, wypiekanych, w kolonij­
nej kuchni i o wielu innych
radościach, jakich, przyspo­
rzył pobyt w Harklowej.

(z?)

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu i Usług Tech­
nicznych PSS w Krakowie — unieważnia zagubioną
pieczątkę gumową okrągłą, o treści: — „konwojent
nr 21 WST i UT Kraków”.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu: —

„Zakłady Mięsne w Krakowie, St:/pr. do Spraw So­
cjalnych” — która zaginęła dnia 2 VIII 1966 r.

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Przemysło-
wo-Spożywczymi w Nowym Sączu, unieważnia zgu­
bioną w dniu 1 VIII 1966 r., pieczątkę o treści: —

„M. H . D. Sklep Nr 4 w Nowym Sączu”.

na ZIEMNIAKI PÓŹNE
w ramach akcji jesiennej 1966 — przyj­
muje od odbiorców hurtowych, zakładów
żywienia zbiorowego i zakładów pracy —

(dla pracowników), do dnia 20 sierpnia br„
PP „WARZYWA-OWOCE”

KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKI nr 4.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wy­
dział Zdrowia i Opieki Społecznej w Krakowie —

unieważnia zagubiony oryginał zaświadczenia- reje­
stracyjnego nr 2315, wydany w dniu 31 1 195« r. na

nazwisko lekarza Mossakowskiego Lesława.

I

o miłej uroczystości informujemy dziś czytelników, któ­
rzy w sobotą nie mieli okazji zobaczyć przed Urzę­
dem Stanu Cywilnego

'jszu nowożeńców w
’

niczych.
Ślub

blasku
chyba
dziano
rów, zdobnych w sznury ofi­
cerskie — aksclbanty, kordzi­
ki, srebrne „gapy” pilotów i
złote — nawigatorów. Przed­
stawiamy młodą parę: kapitan
nawigator Kazimierz, Adamiak
i Maria Pawelczyk, pracowni­
ca jednego z krakowskich
szpitali. Po ceremonii ślubnej
dzieci w krakowskich stro­
jach wręczyły nowożeńcom
Kwiaty, a następnie przedsta­
wiciele dowództwa jednostki
złożyli serdeczne gratulacje.
Pada komenda „za broń’’ i o-

to młoda para rozpoczyna
marsz weselny-w szpalerze o-

ficerów. Orkiestra , zaprzyja­
źnionych z jednostką lotniczą
kolejarzy gra. marsza Mendels­
sohna. Uroczystości przygląda
się mnóstwo krakowian.

IV Garnizonowym
Oficerskim przyjęto
parę ,,po : królewsku”,
dziwnego — pierwsze to we­
sele urządzone przez jednost­
kę. Witają więc nowożeńców
orkiestrą, szpalerem oficerów,
mnóstwem jarzębin, wielkim
pogodnym słońcem nad wej­
ściem do Klubu i napisem
„Wiele szczęścia młodej pa­
rze”. Gospodarzami wesela
są: major Madej i kpt. Kaciu-
ba. Dowódca jednostki wygła­
sza serdeczne przemówienie i

ł

„bramie
na Placu Wiosny Ludów mar-

triumfalnej” z kordzików lot-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

odbył się w

lotniczej gali,
nigdy w USC
tylu galowych

pełnym
Jeszcze

nie wi-
mundu-

Klubie
młoda

Nic

przekazuje nowożeńcom pral­
kę — praktyczny
dnostki.

Nie było końca
gratulacjom, co
— dołączamy sie

dar od je-

toastom i
relacjonując
do serdecz­

nych życzeń. (Eo)

Y

W Nowej Hucie zakończono już
pierwszą fazę badań radiologicznych

Grzegórzki,
Harklowej
Przebywa

Pod opie-
instrukto-

Nowosądeckie Zakłady Gastronomiczne — Przedsię­
biorstwo Państwowe — unieważniają zagubioną pie­
czątkę o treści: „Nowosądeckie Zakłady Gastrono­
miczne 3) Przedsiębiorstwo Państwowe, Nowy Sącz,
ul. Staszica Nr. T\

10 KAMIENIARZY, 5 BLACHARZY DEKARZY, 10
MUKARZY-TYNKARZY — zatrudni natychmiast PP
Pracownie Konserwacji Zabytków, Oddział w Kra­
kowie, ul. Miodowa 41. — Istnieje możliwość za­
kwaterowania w hotelu robotniczym. — Wy nagi o-

dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie.

PRZETARGI

W Pogotowiu Opiekuńczym
Długiej przebywa obecnie
chłopców. Wszyscy oczekują na umiesz­
czenie w stałych placówkach wychowaw­
czych i domach dziecka. Ciągła rotacja
— to określenie, które najlepiej chyba
określa niełatwą pracę Pogotowia. Rocz­
nie przewija się przez budynek przy u).
Długiej kilkaset dzieci, jednorazowo
przebywa w nim 110 wychowanków, ale
myliłby się ter, kto by sądził, że przeka­
zywanie dzieci zakładom opiekuńczym
odbywa się bez „zakłóceń”. Niektóre
dzieci pozostają w Pogotowiu 3, czasem

4 lata. Są to najczęściej dzieci upośledzo­
ne, oczekujące w nieskończoność na miej­
sca w domach, specjalnych.

Zasadniczo jeszcze w lipcu większość
wychowanków otrzymuje „przydziały” do

przy Ul.
dziesiątki

Rozpoczęta 1 stycznia br. pierwsza faza masowych ba­
dań radiclcg;cznych mieszkańców Nowej Huty została już
zakończona. Wezwano do badań 64.813 osób, przebadano
49.887. ’ Pozostali mieszkańcy w większości przedłożyli świa­
dectwa niedawnego prześwietlenia.

dwukrotne wezwania, wreszcie
kontrolera sanitarnego. Oka­
zało się, że najbardziej lekce­
ważą badania ludzie, którzy z

racji reprezentowanego pozio­
mu kulturalnego powinni zro­
zumieć znaczenie
ność tych badań.

Jaki jest wynik
prześwietleń?

Okazuje się, że
naniu z pierwszym
czym” okresem Nowej
sytuacja zdrowotna mieszkań­
ców dzielnicy znacznie się po­
prawiła. Profilaktyka, duży
wysiłek Służby Zdrowia spo­
wodowały, że obecnie
żenie gruźlicą jest w

Hucie minimalne. Na
50 tys. przebadanych osób
tylko 1.973 wezwano do pow­
tórnych kontrolnych prześwie­
tleń, a 92 odnotowano jako za­
grożone.

Od 1 września rozpocznie
się w Nowej Hucie druga faza
prześwietleń organizowanych,
podobnie jak dotychczas dla
mieszkańców starych i no­
wych osiedli. Celem takiej or­
ganizacji prześwietleń jest
uzyskanie odpowiedniej skali
porówrawczei. Do listopada
zostanie prześwietlonych je­
szcze 23 tys. rrżeszkańców No­
wej Huty. (Eo)

Zakład Badań 1 Doświadczeń Przemyślu Wapienni­
czego i Gipsowego — w Krakowie, ul. Za Torem 2ż,
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie w terminie do
dnia 15 listopada 1966 r„ matrycy do perforowania
płyt gipsowych wraz z dodatkowym kompletem
stempli oraz dodatkową płytą podstemplową.

Komplet rysunków do wglądu w ZBiD.

Do składania ofert, w terminie do 31 VIII 1963 r.,

godz. 13, zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe
I spółdzielcze. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5
września 1966 r., o godzinie 10, w" ZBiD — Kraków,
ul. Za Torem 22. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-7346

Miejskie Pi zeusięUmisinu uospuoarki Komunalnej
w Limanowej — zatrudni z dniem 1 września 1966 r.

GŁOwNŁGO KSIĘGOWEGO, Wymagane wykształ­
cenie wyższe 1 4 lata piakiyki iub średnie ekono­
miczne i 8 lat praktyki w księgowości.

Warunki płacy do uzgodnienia w biurze MPGK

Limanowa, ul. Orkana 8, 1 piętro, telefon 354, gdzie
też należy składać podanie z życiorysem.
Powiatowa Spółdzielnia Warzywnicza - Ogrodnicza
w Proszowicach, ul. 1 Maja 58, tel. 17S — zatrudni

natychmiast 2 1NZ. ROLNIKÓW’ lub TECHMKuW
OGKODMKOW po stażu, na stanowiska instrukto­
rów produkcji ogrodniczej. — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu.

RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

10.30, GROTESKA: Trzy poma­
rańcze — 11.

APOLLO: Wrak „Mary Deare”

(ang., 16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30, CASSINO: Karmazynowy
pirat (USA, 12 lat) — o zmroku,
CHEMIK: Wyprawa 7 złodziei —

(USA, 14 lat) — 19, MELODIA: —

Wojna trwa (wł,, 16 lat) — 16, 18.

20il5, MASKOTKA: Bitwa pod pi­
ramidami (radź., 12 lat) — 15.30,
— Cleood5do7(fr., 161.) - 17.45,
20, MINIATURKA: Bajki — 15, 16,

— Pożegnania (poi., 16 lat) , 17, 19,
ML. GWARDIA Rio Bravo (USA,
12 lat) — 14.30, 17, 19.30, ROTUN­
DA: Uciekinier w pościgu (fin.,
14 lat) — 17, 19,
nierki — (wł., 18

. 18, 20.30, TĘCZA:
linie (USA, 14 lat)
Niewierność (wł.,
15.45, 18, 20.15,

Winnetou I s. (NRF, 14 1.) — 10,
12.15, — Kim pan jest doktorze

Sorge? (fr. -wł. -jap., 15 lat) •—

15.30, 18, 20.30, WISŁA: Jak zabić

SZTUKA: Żol-
lat) — 15.45,
Rancho w do-
— 19, WANDA:
13 lat), — 12.45,

WARSZAWA: —

20.20, ZWIĄZKOWIEC: Węzły ro­
dzinne (radź., 14 lat) — 17, 19.

drozda (USA, 14 lat) — 16.30, 19,
WOLNOŚĆ: Markizą Angelika —

(fr.-niem.-wł., — 16 lat) - 10,
12.30, 15.45, 13,, 20.15, WRZCS: —

Tudor (rum., 16 lat) — 15.30, 18,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Złoto Alaski (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30, ŚWIT M.

Niemniej — jeszcze 4.665
osób fguruje w kartotekach
VI Przychodni Obwodowej ja­
ko pacjenci „nieusprawiedli-
wieni”. Wysyłano do nich

SŁONINĘ
7 ton

Kopalnia Węgla „Jamna” w Libiążu, pow. Chrza­
nów — zatrudni natychmiast OGRODNIKA.

Wynagrodzenie i świadczenia wediug Zbiorowego
Układu Pracy Przemyślu Węglowego.

Mieszkanie rodzinne od unia zaangażowania za­
pewnione. — Bliższych informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych Kopalni „Janina”.

i koniecz-

Mieszkańcy Krakowa
i Nowej Huty!

Przebudowa Mleczarni

Nowej Hucie i konieczność

wnoczesnej produkcji

w

ró-
nilcka,

pogorszyła jakość pasteryzacji.
Mleko luzem i butelkowane

należy bezwzględnie gotować
przed spożyciem.

rozmaitych placówek na terenie woje­
wództwa krakowskiego. Natomiast sier­
pień jest miesiącem nowych przyjęć. U-
stalono tak, aby zapewnić dzieciom okres
aklimatyzacji w Pogotowiu Opiekuń­
czym przsd rozpoczęciem zajęć szkolnych.
Ale na razie trwają jeszcze wakacje i
dzieci, które pozostały na lato w domu
przy Długiej ^hodzą na wycieczki za

miasto, w poszukiwniu wakacyjnych
wrażeń. Tylko niewielka część wycho­
wanków’ Pogotowia odpoczywa na kolo­
niach. zorganizowanych przez zakłady
pracy rodziców. Najsmutniejsze jest to,
że chociaż prawie wszyscy chłopcy z Po­
gotowia mają rodziców' — „dom” nie mo­
że zapewnić im szczęśliwe”') dzieciństwa.

(Eo)

masowych

w porów-
„młodż/eń-

Huty

zagro-
Nowej
blisko

Dyżur poselski
Krakowski Komitet FJN za­

wiadamia, że dziś w godz.
16—18 w gmachu KW PZPR

przy ul. Solskiego 43 pełni dy­
żur poselski poseł dr B. Drob-
ner.

COGD1 .fi
O SIERPIEŃ wtorek .IOMANA

sprzeda Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” — w Kalwarii

Zebrzydowskiej.

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul. wie­
licka 114 — przyjmie natychmiast PRACOWNIKÓW
DO DZIAŁU ZAOPATRZENIA. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne z 2-

letnią praktyką w dziale zaopatrzenia.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale

Kadr, wejście ud ul. Prukocimskiej 75.

Uwaga
krwiodawcy

Wojewódzka Stacja Krwiodaw­
stwa wzywa dawców wszystkich
grup, którym upłynął termin 8

tygodni, aby zgłosili się w sta­
cji w celu oddania krwi. Stacja
zaprasza przede wszystkim daw­
ców posiadających czynnik RH

minus. Termin 8-tygodniowy bę­
dzie uwzględniany tylko do koń­
ca sierpnia.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc llilopska” w Oświęcimiu, ul. Kolbego 7 —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód osobowy marki „war­
szawa” M-20. — Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1966 r„
o godzinie 10, na placu przed budynkiem admini­
stracyjnym w Oświęcimiu, ul. Kolbego 7.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, które

wpłacą wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać codziennie, od godziny
8 do 15, na placu PZGS w Oświęcimiu przy ul. Kol­
bego 7. K-7511

Dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi w Tar­
nowie — zatrudni natychmiast 2 KIEROWNIKÓW
SKLEPÓW branży gospodarstwa domowego. — Wy­
magana znajomość tej branży. — Zgłoszenia przyj­
muje: Sekcja Kadr Przedsiębiorstwa — Tarnów, ul.
Wałowa 2, II piętro.

Na zielonym

Jak Informuje krakowski Od­
dział Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych, wr mieście Krakowie od
9 bm. obowiązują następujące ce­
ny detaliczne warzyw i owoców:

Ziemniaki — 2.20 zł, buraki —

2.80 zł, cebula —- 6.50 zł, kalafio­
ry—4i5zł,kapustabiała—1.50
i 1 zł, marchew — 2.80 zł, ogórki
kwaszeniaki — 7 zł, ogórki sała­
towe — 4 zł, pomidory krajowe i
z importu — 15 zł, jabłka — 6
i 2.40 zł, gruszki — 6 i 2.50 zł, śli­
wy „Jerozolimki” — 8 i 5 zł, (t)

Zarząd Zieleni Miejskiej w Tarnowie — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu kapitalnego budynku gospodarczego wraz

> garażami, w Tarnowie, ul. Romanowicza.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Dyrekcji

Zarządu Zieleni Miejskiej w Tarnowie, ul. Słowac­
kiego 3. — Termin wykonania — 30 listopada 1966 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, posia­
dające kartę rejestracyjną.

Oferty należy składać w Dyrekcji Zarządu zieleni

Miejskiej w Tarnowie, ul. Słowackiego 3, do dnia
15 sierpnia 1966 r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu
16 sierpnia 1966 r„ o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Oświęcimskie Zakłady Terenowe Ceramiki Budow­
lanej z siedzibą w Kętach, ul. Mick.ewicza 13 —

zaangażują natychmiast:
TECHNIKA MECHANIKA x kilkuletnią praktyką

na sianowisko kierownika warsztatu remontowego
w Kętach,

TECHNIKA MECHANIKA do Działu Głównego
Mechanika,

RADCĘ PRAWNEGO względnie REFERENTA
PRAWNEGO na pełny etat.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Informacji udziela Dział Kadr — telefon Kęty 17.

PRZEDSIĘBIORSTWO. WYD.-HANDL.
DRUKÓW AKCYDENSOWYCH

w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, że

PUNKT SPRZEDAŻY
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8,

z dniem 8 VIII 1966 r. wznawia

SALA: Dni grozy i śmiechu
(USA, 11 ’'’

TOWID:
11 lat) —

WID M.

(poi., 16 lat) — 17, 19.15, SFINKS:

Małpia. kuracja (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM ZZK! Złoto Rzymu
(Wł., 16 lat) — 19,

PŁASZÓW — Energetyk: Na

tropie policjantów (ang., -16 lat)
— 19.

PODŁĘŻE — Orion: Tajemnica
złotego runa (ang., 7 lat) — 18.3C .

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

lat) — 17, 19.15, SWLA-

Dwaj z Teksasu (USA.
15,30, 18, 20.30, SWIATO-

SALAi Prawo i pięść apteki
Szczepańska 1, Boh. Getta 18,

Kościuszki 18, Batorego 1,
ryńskiego 24, Rakowicka 12,
Huta —. Os. Teatralne 28.

(Tlen dla chorych — apteka
21, Ul. Kościuszki 18).

Wa-

iN.

nr

radio

ko”. 11.55 Kom. o st. wód. 12.03
Wiad. 12.10 „Na swojską nutę” —

w wyk. Zesp. Lud. PR. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 13.00 „W kręgu
muz. romantycznej”. 14.00 „Ucie­
czka” — fragm. opow. W. Żu-
krowskiego. 14 .15 Sportowcy wiej­
scy na start. 14.30 Konc. estrad.
15.00 Wiad. 15.05 Konc. sol. 15.25

„Spotkanie z piosenką radziecką”.
15.45 Radio-reklama. 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 Konc. rozrywk. dla wczasowi­
czów. 18.43 Kwadrans z dedyka­
cją. 19.00 „Praktyczna pani”. 19.1'1

Reportaż. 19.30 Konc. Ork. PR pod
dyr. H. Debicha. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.30 „Cnitra” —

słuch, wg sztuki Rabindranatha

Tagore. 21.52 Bajki w muz. ro­
syjskiej. 22 .25 Notatnik kultural­
ny. 22 .35 Młody Mozart. 23.00 TI

wyd. Dziennika. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Muz. tan. 24 .00
3.00
PR

Program nocny
w Katowicach.

Wiad. 0.05—
z Rozgłośni

CHIRURG. Trynitarska 11, —

INTERNIST.: Prądnicka 35, —

LARYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOG.: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

38,

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tel. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki — tel. 203-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

PROGRAM I

4.57 Pocz. aud. 5 .00 Wiad. 5.06
Rozmait. Roln. 5.26 Muz. 5.50
Gimn. 6 .00 Dziennik. 6 .10 Muz.
6.32 Progr. dnia. 6.45 Kalendarz

Radiowy. 6.50 „Kwiaty polskie —

radiokronika tysiąclatek”. 7.00
Wiad. 7.05 Muz. i aktualn. 7.30

Plebiscytowa Piosenka Miesiąca
sierpnia. 7.35 Muz. 8.CO Dziennik.
8.15 Kalejdoskop muz.

8.44 Co przynoszą nowe „Proble­
my”. 9.00 Dla dzieci: „Zabawy,
zawody, wyprawy, przygody” —

aud. wakac. 9.20 Józef Marx: Sta-
rowiedeńskie serenady. 9.40 Dla
dziecińców wiejskich i przedszko­
li aud. pt. „Jarzębinka”. 10.00

„Konflikt” — fragm. opow. J .

Benesa. 10.20 „Rytm i piosenka”.
11.00 Konc. Ork. Mandol. Łódzkiej
Rozgł. PR. 11 .25 Sceny operowe.
11.49 Z cyklu: „Rodzice a dziec-

rozryw

PROGRAM II

8.15 „W rytmie walca”. 8.20 Wiad.
8.35 Przegląd czasopism regional­
nych. 8.45 Muz. 9 .00 Koncert roz-

10.00 Wiad. 10.03 Omów, progr. —

10.05 Muz. podróże. 16.50 „P-* i

Wołodyjowski” — odv. pow. H.

Sienkiev»i?za, 11.10 . ,.W obiekty­
wie nauki”. 11.20 Radiowa porad­
nia rodzinna. 11.25 Gra Katowicki

Zespół Taneczny. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. z kraju 1 ze

świata. 12.25 „Cd melodii do melo­
dii”. 12.50 „Pożyteczna pasja” —

aud. E. Szarley. 13.00 Aud. dla
wsi. 13.15 Koncert życzeń. 14 .GO
Koncert solistów. 14 .30 „Zielone
sygnały” — wysyła Redakcja
Wiejska. 14.45 15 minut z Zespo­
łem „Czerwono-Czarnych”. 15.05
Muz. ludowa. 15.30 Dla dzieci —

„Wielka przygoda” ode. 11 pow.
J. Broszkiewicza. 16.00 Wiad. —

młodz. w oprać. I, Skal-
16.50 Wiad. ziemi rzeszow-

17.00 Na krak. estradzie. —

Aud. dla młodz. — 18.00
krak. 18.10 Utwory

16.05 Public, międzynar. 16.15 Wią­
zanka pop. mel. rozrywk. — 16.35
Aud.

skiej.
sklej
17.45
Dziennik

skrzypcowe gra Wł. Latała. 13.25

„Teatr a dramat współczesny” e-

sej Zygmunta Grenia. 18.45 O-
mów. progr. 18.50 Mówi Techni­
ka — cykl: „Zabawki cyberne­
tyczne pracują” — pog. dr inż.
Wilhelma Dichtera. 19.00 Wiad. —

19.05 Muz. i aktualności. 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny. 20.00 Portre­
ty słynnych dyrygentów — Igor
Markiewicz. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sportowa i

wyniki Totalizatora Sport. 21.40
Jazz. 21.50 „Radiowe Studio Pio­
senki” — aud. w oprać. Agniesz­
ki Osieckiej, i Jana Borkowskie­
go. 22 .20 Z tradycji polskiej my­
śli socjalistycznej. 22.35 Muz. tan.

23.00 Ludwik van Eeethoven —

Trio smyczkowe E-dur op. 3. 23.37
Muz. tan. 23.50 Ćst. wiad. — 24.00

Hymn 1 koniec aud.

mwim
10.00 „Człowiek, który wątpi” —

film lab. pred. radź. 11 .20-17.35
Przerwa. 17 .35 „Rozmaitości” (Kr).
17.55 Wiadomości. 18.00 Dla mło­
dych widzów: „Wakacje i sport”
— zgadywanka terenowa.

„Ocean wielkich nadziei”,
informator handlowy. 18.35

wędy wilków morskich”.

„Sarajewo” — rep. filmowy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00

„Wydanie specjalne” — paryski
program baletowy — film; 20.15

„Człowiek, który wątpi” — film
fab. prod. radź. 21.35 „Bez ape­
lacji” (cz. II). 22 .15 Dziennik TV.

13.20
18.45

,.Ga-
19.10

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Niegar-
dowie, powiat Proszowice — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu oraz rozbudowy szkoły pod­
stawowej w Niegardowie.

W zakres prac wchodzą roboty: murarskie, tynkar­
skie, dekarskie, blacharskie, posadzkowe, szklarskie
i stolarskie.

Dokumentacja techniczna znajduje się w Prezy­
dium GRN Niegardów. — Termin zakończenia robót
do dnia 31 października 1966 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert dó dnia 20 sierpnia 1966 r.,
do godziny 10, w którym to dniu odbędzie się ich

komisyjne otwarcie. — Zastrzega się prawo wyboru
dowolnego oferenta lub unieważnienia przetargu

bez podania przyczyny.

Nowosądeckie Zakłady Spożywcze Przemyślu Tere­
nowego w Grybowie, ul. Siolkowa 264 — Browar —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie sygnalizacji i blokady urządzeń napędo­
wych elektrycznych dla Młynów Nr 1 i 2 w Nowym
Sączu i Młynów Nr 3 i 4 w Starym Sączu.

Termin wykonania do dnia 15 grudnia 1966 r.

Inwestor posiada w magazynie zasadnicze elemen­
ty urządzeń sygnalizacyjnych wykonane według do­
kumentacji. — Dokumentacja znajduje się do wglą­
du w biurze Zakładów, adres j. w.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz indywidualne zakłady
rzemieślnicze branży elektrycznej.

Oferty należy składać pod adresem: — Nowosą­
deckie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego,
Grybów, ul. Siolkowa 264 (Browar).

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Zakładów, w 12
dniu po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7505

Remonty kapitalne

DŹWIGÓW
łącznie z kompletną dokumentacją

projektowo-kosztorysową — oraz

stalq konserwację dźwigów
na terenie Krakowa — WYKONUJE Miej-
skie Przedsiębiorstwo Remontowe Urzą­

dzeń Dźwigowych,
w KRAKOWIE, ul. SŁAWKOWSKA 11.

SPRZEDAŻ
odręczną

FORMULARZY

Wojewódzki Zakład Ułługowo-Produkcyjny Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych — w Krakowie,
ul. Dekerta 1S, teł. 624-18 — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA EKONOMICZNEGO d. s. PLANO­
WANIA i SPRAWOZDAWCZOŚCI z wykształceniem
średnim i 5-letnią praktyką,

Dwóch projektantów — INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW ELEKTRYKÓW do projektowania instalacji
odgromowej, posiadających uprawnienia projektowe,

Dwóch pomiarowców — INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW ELEKTRYKÓW posiadających usługowe
uprawnienia do wykonywania pomiarów ochronnych
— elektrycznych. K-7522

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — Stelli — zatrudnią natychmiast:

3 MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH
z uprawnieniami PKP,

3 MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH z upraw­
nieniami PKP,

TECHNIKA ELEKTRYKA z praktyką warsztato­
wą i IV grupą BHP, na stanowisko ^nistrza warszta­
tu elektrycznego.

Zatrudnieni pracownicy otrzymują dodatkowe wy­
nagrodzenie z tytułu „Karty Hutnika” i deputat
węglowy — 5.600 kg. Dla maszynistów istnieje mo­
żliwość uzyskania mieszkania.

Dla omówienia warunków należy zgłosić się
w Chrzanowskich Zakładach ’ Materiałów Ognio­
trwałych „Stella” w Chrzanowie, woj. krakowskie.

Praca Lokale

WARSZTAT mechanicz-
no-ślusarski — Kraków-
Podgórze, ul. Romanowi­
cza 23 — przyjmie 3 ucz­
niów na praktykę. Waru­
nek: ukończone 7 klas

szkoły podstawowej i 16
rok życia.

POMOC domowa do pra­
cującego małżeństwa z

dzieckiem (5 lat) — po­
trzebna zaraz. inż. Zo­
fia Surowiec, Sosnowiec,
Sobieskiego 42 a, m. 4 .

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (lekarz i inżynier) —

poszukują pokoju sublo­
katorskiego w Nowym
Sączu. Płatne z góry za

rok. — Najchętniej nowe

budownictwo. — Pisemne
ofęrty: Nagiel, Piwnicz-
na-Zdrój, ul. Zdrojowa 4

Nieruchomości

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami — Wapien­
nik Mirów. Informacje —

Kraków, Podwale 3/8.

SPRZEDAM dom z ogro­
dem — wolne mieszkanie.

Pelplin, Świerczewskiego
4, pow. Tczew, woj. gdań­
skie.

SPRZEDAM domek jed­
norodzinny, Jan Gawlak,
Zawada 351, pow. Nowy
Sącz.
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